
Wykonanie w  terminie planu skupu zboża —  to patriotyczny obowiązek każdego chłopa

Słowo Polskie

Walka o pokój
łqczy się w Polsce nierozerwalnie

z walką o realizację planu sześcioletniego
Końcowe przemówienie przewodniczqcego KC PZPR Bolesława Bieruta

na VI plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR
Dlaczego w  obecnej sytuacji 

międzynarodowej wysuwamy 
hasło frontu narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni ? 
Czynimy to z  następujących 
względów:

P o  p i e r w s z e  —  obecna 
sytuacja międzynarodowa, kie­
dy imperializm mobilizuje 
wszystkie sity do nowej agre­
sji, stawia przed nami nowe 
wielkić zadania, wymaga od 
nas jak największego skupie­

nia wszystkich naszych sił i 
uruchomienia wszystkich re­
zerw.

P o  d r u g i e  —  agresja im­
perialistyczna zagraża zdoby­
czom i osiągnięciom mas pra­
cujących i godzi równocześnie 
w  byt narodu polskiego i jego 
niepodległość.

P o t r z e c i e  —  sytuacja 
wymaga udoskonalenia uzbro­
jenia politycznego naszej Par­
tii, aby ją uczynić zdolną do

Depesza do marszałka ZSRR Wasilewskiego

Braterstwo broni i ideologii
łqczy Wojsko Polskie 
z bohaterską Armią Radziecką

W A R S Z A W A  (P A P ) .  —
Z  okazji 33 rocznicy powsta­
nia A rm ii Radzieckiej m ini­
ster Obrony Narodowej M ar 
szalek Polski K . Rokossow­
ski wystosował w dn. 22 bm 
do ministra spraw wojsko­
wych Z S R R  marszałka Zwią 
zku Radzieckiego A . M . Wasi 

lewskiego depeszę następu- 
ją ce j treści:

M in ister Spraw wojskowych 
Z S R R  

Marszałek >,
Związku Radzieckiego 

A . M . Wasilewski 
Bohaterska Arm ia Radziec­

ka pod kierownictwem najwięk 
szego stratega naszych czasów 
Generalisimusa Stalina w  okre 
sie wielkiej wojny narodowej 
Związku Radzieckiego rozgro­
miła hordy faszystowskie, wy­
zwoliła narody spod jarzma 
faszystowskiego i dziś obcho­
dzi swoje święto, jako armia 
stojąca na straży wolności i  
niepodległości narodów wiel­
kiego Związku Radzieckiego,

jako armia obrony pokoju na 
całym świecie.

Ze szczególną radością świę 
ci ten dzień naród polski', któ­
ry  dzięki wyzwoleniu uzyskał 
możliwość budowania nowego 
szczęśliwego życia.

W ojsko Polskie łączą, z
Arm ią Radziecką nierozerwal­
ne więzy braterstwa broni i 
ideologii. Braterstwo to, zro­
dzone na polach wspólnych 
walk przeciw faszyzmowi, roz­
w ija  się i  umacnia z każdym 
dniem.

żołnierze sił zbrojnych Pol­
ski Ludowej, doskonaląc swoje 
wyszkolenie bojowe w  oparciu 
o niedoścignione wzory Arm ii 
Radzieckiej, dążą do osiągnię­
cia zaszczytnego celu, jakim 
jest dorównanie radzieckim to 
warzyszom broni.

Z okazji 33 rocznicy Arm ii 
Radzieckiej przesyłam W  am 
serdeczne pozdrowienia w imie 
niu własnym i całego Wojska 
Polskiego.

M inister Obrony Narodowej 
Konstanty Rokossowski 

Marszalek Polski

Już 1 marca
S ł o w o  P o l s k ie ”

r  ukaże się .. .. ...f

w  n o w e j  szacie graticznej
Od 1 marca nasze pismo drukowane będzie W 

dwóch kolorach.
Równocześnie Redakcja przeznaczy więcej miej­

sca ilustracjom, rozszerzy tematykę sportową, wpro­
wadzi stały dział humoru i satyry.

Donosimy naszym Czytelnikom, że od 1 marca na 
lamach „Słowa Polskiego" będą się ukazywały felie­
tony

Beylinówny
U nkiew icza

Wy szo m irs  kiego
Rysunkami na najaktualniejsze tematy wzbogacą 

„Słowo”

Lengren
M ik laszew sk i

Zeb ro w sk i
Dział humoru i satyry pozyskał pióra ~

W iecha
B rzechw y

B rzezińsk iego
M inkiew icza

S zpalskiego
Zechentera

Ponadto już 1 marca rozpoczniemy druk pasjonu­
jącej współczesnej powieści.

wielokrotnego zwiększenia swej 
aktywności i zdolności mobili­
zacyjnej.

P o  c z w a r t e  —  nasza kla­
sa robotnicza zahartowana w  
walkach w  ciągu dziesięcioleci, 
sprawując dyktaturę proleta­
riatu, dokonuje przeobrażenia 
oblicza narodu i dojrzała do 
poprowadzenia za sobą narodu 
na platformie walki o pokój i 
Plan 6-letni.

Oto dlaczego nasza Partia, 
która, reprezentując historycz­
ne dążenia i walkę klasy ro­
botniczej, stała się dziś czoło­
wą siłą narodu, zwraca się dio 
całego narodu z hasłem wzmóc 
nienia i podniesienia na wyż­
szy poziom walki o pokój i 
Plan 6-letni.

Mógłby ktoś zapytać, dlacze 
go nie ograniczamy hasła fron 
tu narodowego wyłącznie do 
walki o pokój. Dlaczego wią­
żemy hasło frontu narodowego 
nie tylko ze sprawą walki o 
pokój, ale również ze sprawą 
realizacji Planu 6-letniego ?

Walka pokój jest to w  isto-

Uchwalenie
projektu ustawy 
o Narodowym Planie
Gospodarczym

W A R S Z A W A  (P A P ) ,  Rada
Ministrów na posiedzeniu w 
■dniu 22 bm. uchwaliła projekt 
ustawy o Narodowym Planie 
Gospodarczym na rok 1951, 
który wejdzie pod obrady Sej­
mu Ustawodawczego R. P.

cie walka w  obronie niepodle­
głości Polski, ponieważ impe­
rializm  amerykański wiąże swo 
je  plany agresywne w  Europie 
z odbudową armii hitlerow­
skiej i usiłuje planami nowej 
napaści na Polskę zachęcić 
Niemców zachodnich do udzia­
łu w  wojnie. W  tych warun­
kach front narodowy —  w ra­
mach walki w  obronie pokoju 
i niepodległości —  jest koniecz 
ny i uzasadniony. A le  po co 
łączyć hasło frontu narodowe­
go z realizacją Planu 6-letnie­
go, który jest dla nas funda­
mentem budownictwa socjali­
stycznego? Są u nas przecież 
ludzie, i cała nawet klasa, jak 
kułactwo, które nie chce socja­
lizmu.

Wątpliwości tego rodzaju by 
łyby niesłuszne. N ie można 
oddzielić walki o pokój od wal­
ki o realizację Planu 6-letnie­
go, ponieważ walka o pokój w 
naszych warunkach oddzielona 
i  wyodrębniona od Planu 6-let­
niego przemieniłaby się w  pu­
stą abstrakcję lub co najwyżej 
zwężałaby walkę o pokój do 
ram akcji deklaratywnej, słow 
nej, propagandowej. Rzecz ja ­
sna, że w  naszych warunkach 
akcja, sprowadzająca się tylko 
do deklaracji i słów, nie mia­
łaby uzasadnienia —  czego nie 
potrzeba nawet, jak sądzę, u- 
dowodniać. Możemy i powinni­
śmy jak najściślej wiązać ha­
sło frontu narodowego z wal­
ką o pokój rozumianą przez 
nas realnie, a nie deklaratyw­
nie tylko i słownie, a więc z 
walką o pokój i niepodległość 
narodu, warunkiem rzeczywi­
stego zabezpieczenia, której 
jest nasz Plan Sześcioletni.

(D okończenie na str. 2-e j)

Uchwała Rządu
0 zadaniach, uprawnieniach
1 roli majstra
w uspołecznionych 
przemysłowych
zakładach  
pracy

W ARSZAW A (P A P ). Pre­
zydium Rządu powzięło na o- 
statnim posiedzeniu uchwałę o 
roli, zadaniach i  uprawnieniach 
majstra w uspołecznionych prze 
mysłowych zakładach pracy.

Związana z walka o plan 6-let 
ni potrzeba wzmocnienia jedno­
osobowego kierownictwa oraz 
usprawnienia organizacji pro­
cesów produkcyjnych, wymaga 
podniesienia roli i znaczenia 
majstra w  zarządzaniu produk­
cją. Majster powinien stać sdę 
w  każdym zakładzie pracy peł­
noprawnym kierownikiem pod­
stawowego ogniwa produkcyj-

Lżejsze niż korek 
Produkcja płytek
z® szkła
piankowego

W ARSZAW A. Rozpoczęto pro 
dukcję płytek ze szkła pianko­
wego dla celów budownictwa. 
Płytki takie, nie produkowane 
jeszcze dotąd w  kraju, są nie­
zwykle cennym materiałem wy 
twarzanym ze starej tłuczki 
szklanej. Są one lżejsze od kor­
ka i posiadają najniższy stopień 
przewodnictwa ciepła: płytka 
nagrzana do czerwoności z  jed­
nej strony — jest po drugiej 
strome chłodna.

Chłopi mało i średniorolni, doceniając znaczeni* planowego 
skupu zboża, podejmują zoboioiązania terminowej dostawy 
ziarna i w wielu wypadkach sprzedają Państwu więcej zbo 
ża niż przewiduje plan. Oto Józef Duraczek ze wsi Osieczno 
pow. dzierżoniowskiego przywiózł pszenicę do punktu skupu 
w 08troszowicach. Fot. ,JFUm Polaki'*

7 powiatów dolnoślqskich
wykonało już w całości

roczny plan skupu zboża
Jelenia Góra przoduje

W RO CŁAW . Już siedem pow ia­
tów  w oj. w rocław skiego w ykona­
ło  w  całości roczny plan skupu 
zboża. Są to pow : jelen iogórski, 
k tó ry  w ykonał 132 proc. planu 
skupu 1 znalazł się na pierwszym  
m iejscu w  w ojew ództw ie , następ­
n ie zgorzeleck i — 108 proc., bole- 
sławski — 104 proc., wołow ski — 
103 proc., oławski — 100 proc., 
lw ów eck i — 100 proc., lubańskl — 
100 proc.

5 dalszych pow iatów  w ykonało 
ponad 90 proc. planu.

Najsłabiej akcja skupu przetote* 
ga w  pow. m ilickim  (65 proc.), 
ząbkowickim  (69 proc.) i  sycoor­
skim (53 proc.).

Spodziewam y sdg, t e  mato- 1 
średniorolni chłopi tych  pow iatów  
zwiększą swe wysiłk i, aby n ie  byd 
najgorszym i w  w ojew ództw ie . NI® 
ty lko  sami sprzedadzą Państwu 
zaplanowaną ilość zboża, a le  do*» 
pilnują, by bogacze w ie jscy róv#ł» 
nieź w ykonali sw ój obowiązek.

Z obrad Światowej Rady Pokoju

Polio#
będzie uratowany
jeżeli wszyscy 
ludzie dobre j woli 
zjednoczą się
w jego obronie

nego, odpowiedzialnym w pełni 
za wykonanie w  swoim zakresie 
zadań planu.

Majstrem może być mianowa 
ny technik lub robotnik o w y­
sokich kwalifikacjach, który zdo 
był je w  dłuższej praktyce w 
danym zawodzie. Posiadanie wy 
maganych kwalifikacji powin­
no byc sprawdzone w  drodze 
egzaminów.

Do obowiązków majstra nale­
ży rozdzielanie pracy między 
robotników. Pilnuje on regular 
nego zaopatrzenia wszystkich 
stanowisk roboczych w  nie­
zbędne narzędzia, surowce itp., 
przestrzega przepisów o prawi­
dłowej oosłudze urządzeń i dba 
o wysoką jakość produkcji. Do­
glądając miejsc pracy i instruu­
jąc podległych mu brygadzi­
stów i robotników, majster w i­
nien okazywać szczególną po­
moc młodym lub nowowstępu- 
jącym robotnikom.

Majster kontroluje wykonanie 
dziennych lub zmianowych pla­
nów produkcyjnych. On też opi­
niuje wnioski o przeszerogowa- 
niu robotników, bierze czynny 
udział w  organizowaniu współ­
zawodnictwa pracy i racjonali­
zacji oraz w  przygotowaniu na­
rad produkcyjnych.

Obowiązkiem majstra jest 
także dbałość o zachowanie so­
cjalistycznej dyscypliny, bezpie­
czeństwa i higieny pracy.

Wszelkie zarządzenia zwierzch 
niikówT dotyczące odcinka pracy 
podległego majstrowi, powinny 
być przekazywane do wykona­
nia za pośrednictwem majstra.

Majstrowi przysługuje prawo 
przedstawiania swym bezpośre­
dnim przełożonym wniosków o 
udzielenie pracownikom nagród 
za szczególne osiągnięcia w  pra­
cy, a także przedstawiania wnio 
sków o ukaranie winnych na­

ruszenia regulaminów pracy.

B E R LIN  (P A P ) —  Na ple­
num Światowej Rady Pokoju 
w  Berlinie po referacie Piętro 
Nenni‘ego toczyła się dysku­
sja.

Jako pierwszy zabrał głos 
dziekan katedry Canterbury 
dr. Hew lett Johnnson, który 
scharakteryzował obecną sytu­
ację międzynarodową, mówiąc 
m. inn.:

Upłynęło właśnie 6 lat od 
chwili, gdy rządy W. Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Zw ią 
zku Radzieckiego zobowiąza­
ły  się na konferencji krym ­
skiej do wykorzenienia hitle­
ryzmu i faszyzmu w  Europie. 
I  oto dzisiaj gen. Eisenhower 
wraca do Europy, by odbudo­
wać armię niemiecką pod ko­
mendą generałów h itlerow­
skich i  uzbroić ją za pomocą 
tych samych zakładów Krup­
pa, które dostarczały broń H i­
tlerowi.

Dr. Hew lett Johnson pięt­
nuje kłamliwość i  obłudę pro­
pagandy W all Street na te­
mat rzekomych dążeń pokojo­
wych i  wolnościowych impe­
rializmu amerykańskiego.

Agresywnym  zamierzeniem 
imperializmu amerykańskiego 
mówca przeciwstawia konsek­
wentnie pokojową politykę 
ZSRR, przy czym nawiązuje 
do ostatniego oświadczenia Ge 
neralissimusa Stalina, mó­
wiąc:

Przewodniczący SFZZ
di Vittorio
i wiceprzewodniczący
Kużniecow
na Śląsku

Oświadczenie Stalina jest
spokojne, logiczne i jasne, roz- 
prasza mgłę wulgarnej propa­
gandy szerzonej przez wrogów, 
pokoju. Odbiera ono Attlee 
możność usprawiedliwienia 
olbrzymiego programu zbroje­
niowego W. Brytanii. Stalin 
podkreślił w  niedwuznaczny, 
sposób wolę pokoju, ożyw ia­
jącą Związek Radziecki, w y­
jaśnił drogi 1 metody, którymi 
posługuje się jego kraj w  pra­
cy na rzecz pokoju. Słowa 
Stalina były też poważną prze 
strogą. Stw ierdził on, że w  
obecnym czasie można jeszcze 
uniknąć wojny. Jeżeli jednak 
damy się omotać siecią 
kłamstw, możemy być wciąg­
nięci do wojny. W  atmosferze 
kłamstw wojna będzie m ożli- 

(D okoftczem e na str. 2-e j)

K A T O W IC E  (P A P ) .  Na 
Śląsku gościli uczestnicy obrad 
sesji nadzwyczajnej Biura W y 
konawczego światowej Federa 
c ji Związków Zawodowych prze 
wodnicząey ŚFZZ —  di V itto- 
rio oraz wiceprzewodniczący—  
W. W . Kużniecow.

Goście serdecznie powitani 
przez przedstawicieli społeczeń 
stwa śląskiego z przewodniczą 
cym W R N  ob. Jaszczukiem na 
czele, zwiedzili m. inn. hutę 
„P ok ó j" i  kopalnię „Bytom ", 
interesując się życiem hutni­
ków i  górników polskich.

Krzyże zasługi
i odznaki 
przodownika pracy
dla personelu 
służby drogowej

W ROCŁAW. W  drugim dniu 
obrad zimowej sesji WRN ude­
korowano uroczyście 29 przo­
downików pracy i  racjonaliza­
torów ze służby drogowej.

Wręczając odznaczonym brą­
zowe Krzyże Zasługi i odmakę 
przodownika pracy — p. o. prze 
wodniczącego WRN, ob. Szczęś­
niak powiedział m. in.

„Na przykładzie nagrodzonych 
towarzyszy widzimy, jak ludzie 
pracy rozumieją zadania Polski 
Ludowej, jak j>otrafią korygo­
wać i poprawiać plany.

Towarzysze z Wołowa wyko­
nali z własnych materiałów i  
własnym kosztem półtora kilo­
metra drogi powiatowej ponad 
plan, towarzysze ze Zgorzelca 
wykonali sześć kilometrów dro­
go nieobjętej w  ogóle planem“.

Wojciech Lękawa, Wacław 
Bombel, Jarosław Zurakowski, 
Sergiusz Seroiczkowski ze Świd­
nicy, Jan Sujewicz — dróżnik 
z Bystrzycy, Dymitr Kukuryk 
i Mikołaj Babiń z Lubania, Ma­
rian Radczuk — drogomistrz z 
Legnicy i Leon Parfinowicz ze 
Szprotawy — otrzymali brązo -  
we Rrzyze Zasługi i  książeczki 
PKO  z wkładem 200 zł. 20 po­
zostałych otrzymało odznak! 
przodownika pracy i książeczki' 
PKO z wkładem 150 zł.

H W a r s z a w a .  Zorganizowa- 
no w roku 1951 ponad 21.600 kur­
sów 1 zespołów, na których uczy 
się około 307 tys. analfabetów: 
Z indywidualnego nauczania ko« 
rzysta obecnie ponad 39 ty*, o* 
sób.

D z i ś  6 s t r o n  
C e n a  15 g r o s z y

Sobota, dnia 24 lutego 1951 r.
Rok VI. Nr 55 (1551) 
W y d a n i e  A



W a l k a  o p o k ó j
łqczy się w Polsce nierozerwalnie

walką o realizacją planu sześcioletniego

Realizacja programu
obrońców pokoju

,t (Dokończenie ze itr. 1-e})
' Hasło frontu narodowego w  
takim właśnie szerszym zna­
czeniu, to znaczy jako walkę 
ftarodu o pokój i Plan 6-letni, 
nożemy i powinniśmy wysunąć 
ponieważ:

Przemiany społeczne, 
*  3  które dokonały się i  do­
konywają pod przewodem kla- 
ły  robotniczej, rola, znaczenie 
Y&utorytet klasy robotniczej w  
iaństwie i w  narodzie —  uczy- 
fciły z klasy robotniczej nie 
ty lko  przodującą i  czołową, 
ule również uznaną przez ol­
brzym ią większość narodu i 
((decydującą o losach narodu, 
'odpowiedzialną za losy naro- 
idu kierującą siłę,

ponieważ naród nasz, 
budując socjalizm, czyli 

urzeczywistniając historyczne 
eadania klasy robotniczej —  
,yr wyniku tych głębokich hi- 
wtorycznych przemian zmienił 
jakościowo swą treść społecz- 
paz i staje się narodem socjali­
stycznym.
5 W  dyskusji były  wysuwane 
obawy, że wysunięcie hasła 
(frontu narodowego może w  nie 
dktórych słabszych ogniwach na 
Wzej Partii spowodować wypa­
czenia oportunistyczne w  prak­
tycznym  stosowaniu i przepro- 
!wadzaniu tego hasła, zwłasz­
cza na wsi, gdzie np. skup zbo­
ża  tu i ówdzie ujawnił pojed­
naw czy stosunek do kułaka. 
,®czywiście niebezpieczeństwo 
oportunistycznego wypaczenia 
Ihaseł i wytycznych Partii ist­
n ie je  u nas w  dużym stopniu 
$ nie . tylko w  organizacjach 
.(wiejskich. A le  z tego bynaj­
mniej nie wynika, że nie po-

Z cale| Polski
przybyło do Piły
250 księży
na zjazd  
dla uczczenia 
pam ięci
Staszica

Ponad 250 kapłanów kato­
lickich z całej Polski wzięło u- 
jdział w  uroczystościach urzą­
dzonych w  Pile dla uczczenia 
pamięci nieugiętego szermierza 
wolności i  sprawiedliwości spo 
lecznej ks. Stanisława Staszi­
ca. Podczas uroczystej aka­
demii ks. dr Zalewski z W ro­
cławia wygłosił referat, w  któ 
rym  omówił na tle ówczesnej 
epoki działalność Stanisława 
Staszica, jako reform atora spo 
łecznego.

Po referacie wywiązała się 
Obszerna dyskusja, po czym ze 
brani uchwalili jednomyślnie 
rezolucję treści następującej:

„Lud, który —  według słów 
ks. Staszicu —  władzy swoich 
praw stanowienia, przyjęcia 
łub odrzucenia nigdy i  nikomu 
powierzyć nie może —  w P o l­
ic e  Ludowej u ją ł w swe ręce 
władzę i dzięki rozsądnej poli­
tyce swego rządu przywrócił 
macierzy prastare ziemie pia­
stowskie, realizując równocze­
śnie sprauriedliwość społeczną, 
e którą walezył i  k tóre j doma- 
aal się w pismach swoich ks. 

'Staszic.
.( W ysiłki tego ludu. polskiego 
Mnajdą całkowite zrozumienie i 
lwszechstronne poparcie w sze­
regach  polskiego duchowień­
stw a katolickiego, które posta 
■oą swoją i  ofiarną pracą bę­
dzie się przyczyniało do tego, 
by myśli i  idee tego wielkiego 
Polaka —  kapłana stały się 
nieusuwalną rzeczywistością, a 
masze Ziem ie Zachodnie, które 
jo  wydały —  nieodłączną czę- 
tcią Polsk i Ludowej. 

fi M y polscy kapłani katoliccy 
potępiamy .rewizjonistyczne kno 
moania księży niemieckich, soli- 
fiaryzujemy się z poczynania­
ch* Rządu Polski Ludowej, któ- 
f y  usunął z na Tych Ziem  Za ­
chodnich os itn ie  ślady tjfm - 
^tasowośei w administracji ko 
rie lnej".
^Uczestnicy akademii wysto­

sowali depeszę do Prezydenta 
K P  Bolesława Bieruta, w  któ­
re j stwierdzają, że ideały wiel 
Jńego patrioty, demokraty i 
Księdza przyświecać im będą 
W  realizacji postulatów szczęś­
liwości społecznej dla polskiego 
ftidu.

■ Pekin. Towarzystwo Przy­
jaźn i Chińs&o-Radziecikiej pasta 
StKuwiłô  w  rb. zwiększyć liczbę 
Kzło-nków Towarzystwa do 20 
jBiilicioow i utworzyć oddziały je 
eg- W  całym kraju.

winniśmy wysuwać słusznych 
haseł, podejmować ważnych, 
choćby nawet trudnych zadań 
i  podnosić na wyższy poziom 
całokształtu naszej pracy po­
litycznej. Z tego wynika tylko 
to, że musimy głębiej i  ener­
giczniej prowadzić walkę z wy 
paczeniami oportunistyeznymi 
i  sekciarskimi, że walcząc o po­
kój powinniśmy prowa^.ić bar 
dziej zdecydowaną wojnę prze­
ciwko wszelkim objawom w y­
paczania, spłycania i łamania 
naszij linii partyjnej.

Musimy wzmóc wysiłki, a>by 
wyjaśniać i  uczyć cały nasz ak­
tyw partyjny, że hasło frontu 
narodowego nie jest w  żadnym 
razie synonimem „zgody naro­
dowej", ani nie_ oznacza zawie­
szenia, czy choćby nawet osła­
bienia waiłki klasowej.

Hasło frontu narodowego o- 
zmacza podniesienie walki kla­
sowej na wyższy poziom i po­
prowadzenie jej w  korzystniej­
szych dla nas warunkach, ozna­
cza zmianę dotychczasowych 
m e t o d  walki politycznej, i le  
nie c e 1 ó w  tej wałki, nie k i e- 
r u n k u  tej walki, nie podstawo 
wych z a d a ń  tej waiłki, która 
jest walką o realizację histo­
rycznej misji klasy robotniczej, 
to zntaczy walka o zwycięstwo 
socjalizmu.
Z  tego względu wydaje mi się, 

że należy unikać sformułowań 
takich jak „hasło strategiczne", 
ponieważ zmiany strategiczne o- 
znaczają przebudowę kierunku 
wałki i jej celów.

W  dyskusji słusznie towarzy­
sze krytykowali sekciarską po­
stawę niektórych ogniiw nasze­
go aktywu partyjnego i  mło­
dzieżowego, że pomijają często 
słowo naród, gdyż przyzwyczai­
li się tylko operować słowem 
„proletariat", pomijając słowo 
„Ojczyzna", chociaż jej służą.

Ż  takimi sekciarzami trzeba 
obchodzić się tak, jak z przed­
miotami, które zaczynają po­
krywać się pleśnią. Trzeba ich 
wyprowadzać na świeże po­
wietrze i  przewietrzyć głowy, 
w  których nagromadzają się 
bakcyle sekciarstwa. Trzeba 
tym towaazyszom wskazać, że 
pozostają ani niesłychanie w  ty­
le, _ nie nadążają za wielkimi 
zmianami, które dokonują sdę 
w  łonie naszego narodu.i. że ci 
rzekami rewolucjoniści tkwią 
swoją psychiką wciąż jeszcze w 
epoce kapitalistycznej, burżua- 
zyjryej, nie dostrzegając, że epo­
ka j‘UŻ sdę zmieniła.

Właśnie w  polemice z podob­
nymi „rewolucjonistami" Towa­
rzysz Stalin pisał:

„C zyż trudno zrozumieć, 
że wraz ze zniknięciem kapi­
talizmu muszą zniknąć zro­
dzone przezeń narody burżu- 
azyjne? Czy aby nie sądzi­
cie, że stare burżuazyjne na­
rody mogą istnieć i rozwijać 
się w  ustroju radzieckim, 
przy dyktaturze proletaria­
tu? Tego by jeszcze brako­
wało".
I  dalej:

„N a  tym  właśnie polega 
wasz błąd, że w y  nie widzi­
c i e  innych narodów, p t ó c z  
burżuazyjnych narodów, a 
więc nie dostrzegliście całej 
epoki tworzenia się narodów 
socjalistycznych w  Związku 
Radzieckim, powstałych na 
gruzach starych burżuazyj- 
nych narodów".
Najeży jednak wystrzegać się 

również spłycania hasła fromtu 
narodowego, sprowadzania go 
do zewnętrznych tylko form, 
to_ znaczy^ do operowania słowa­
mi: „naród*4, „ojczyzna", „tra­
dycja narodowa" itp., nie wią­
żąc tego hasła z  konkretnymi 
zadaniami oraz z  przemianami 
X osiągnięciami mas pracują­
cych.

Nasza praca dzisiejsza, nasze 
osiągnięcia, jak również nasze 
najbliższe zadania polityczne, 
gospodarcze i kulturalne pod­
noszą wzwyż masy ludowe a 
wraz z  nimi cały naród. Jakże 
wyrosła w  ciągu sześciu minio­
nych Łat nasza Masa robotnicza, 
jafk dźwignęły się masy chłop­
skie, jakie horyzonty dla swej 
inicjatywy twórczej zdobyła na­
sza inteligencja, nasza młodzież, 
nasee kobiety. A  przecież to jest 
ten nasz odrodzony naród pol­
ski, przekształcający się w  na­
ród socjalistyczrey, a nie garst­
ka opierających się przemianom 
społecznym kułaków, spekulan­
tów i różnych rozbitków bur- 
żoa^yjnych, których dalszy roz­
wój naszego życia społecznego 
i nasza dalsza walka polityczna 
usuwać będzie coraz bardziej 
na boczne tory póty, póki nie 
staną się tylko wspomnieniem 
historycznym.

N ie mamy żadnej potrzeby 
wchodzić z nimi w  jakiekolwiek 
układy, neutralizować ich, czy 
osłabiać walkę z ich tendencja­
mi do wyzysku. Musimy prowa­
dzić z nimi walkę, dopóty, do­
póki nie będą zmuszeni zrezyg­
nować nie t y l k o  z wszelkiego o- 
poru, ale i  z dotychczasowego 
trybu życia zwiazanego ze spe­
kulacja i wyzyskiem. Więc o- 
słafeienśe walki z nimi oznacza­
łoby właśnie zwalnianie tempa 
naszego rozwoju, przed którvm 
przestrzegał towarzysz Stalin, 
o Hórego słowa zacytował w  
dyskusji tow. Cyrankiewicz. Nie 
wolno osłabiać tempa.

Niektórych towarzyszy nie­
pokoi myśl: a jakże to będzie z 
kułakiem, w  -warunkach walki o 
front narodowy do jakiej go 
mamy schować szuflady, czyż 
może ci ąsmąć go za poły d o 
frontu narodowego? Otóż trze­
ba powiedzieć jasno: ugrunto­
wywanie i umacnianie frontu 
nairodowego odbywa się w  wa­
runkach walki z kułactwem 
jako klasą.

Co osiągamy na tym odcin­
ku, wysuwając hasło frontu 
narodowego? Utrudniamy po­
litycznie sytuację kułactwa, 
możemy je  bardziej izolować, 
skuteczniej możemy łamać je­
go opór. Przez wzmożony na­
cisk moralno-polityczny będzie 
my go łamać lub zmuszać do 
uległości, do lojalnego wykony 
wania obowiązków nakłada­
nych przez Państwo.

Kontynuując naszą ofensy­
wę polityczną, zachowujemy w  
naszych rękach decyzję co do 
je j tempa i form . Pam iętaj­
my, że celem frontu narodowe 
go jest przede wszystkim spo­
tęgowanie naszej zwartości, na 
szej siły, podciągnięcie naszych 
rezerw społecznych, to jest 
chłopów pracujących, inteligen 
cji, drobnomieszczaństwa miej 
skiego.

Mamy wiele powodów do du 
my narodowej z naszych histo 
rycznych osiągnięć. Winniśmy 
umieć wydobyć z mroków hi­
storii wiele z tych osiągnięć i 
wiele postaci, na których ta­
lentach, ofiarnych wysiłkach, 
poświęceniu, bohaterstwie po­
winniśmy sami się uczyć i u- 
czyć naszą młodzież, ponieważ 
dawne klasy panujące nie po­
kazywały najczęściej narodo­
w i tego, co najbardziej było w  
nim cenne, wartościowe, postę­
powe i  twórcze.

A le  mamy też pełne podsta­
wy do dumy z dzisiejszych 
przemian, czynów i osiągnięć, 
w których uczestniczą coraz 
większe masy ludu polskie­
go wzmacniając i  podnosząc 
wzwyż siły oraz wartości ma­
terialne i  duchowe naszego na 
rodu, tworząc nowe talenty i  
nowych bohaterów —  najlep­
szych synów i patriotów naszej 
Ojczyzny Ludowej.

N ie powinniśmy ani na chwi 
lę  zapominać, że to są osiąg­
nięcia naszego narodu, który 
staje się narodem socjalistycz 
nym.
Hasło frontu narodowego jest 

nie tylko hasłem ale i  rozsze­
rzeniem i  wzbogaceniem arse­
nału środków naszej pracy po­
litycznej, możliwym w  nowych 
już jakościowo warunkach na­
szego rozwoju i  budownictwa 
socjalistycznego. Tym  bardziej 
więc wymaga ono ogólnego 
podniesienia poziomu naszej 
pracy partyjnej, społecznej i  
ogólno-państwowej. A  podnie­
sienie poziomu pracy party j­
nej nie da się pogodzić z ja ­
kimkolwiek rozluźnieniem ani 
w sensie walki klasowej, ani 
też w  sensie dyscypliny partyj 
nej.

Towarzysz Lenin mówił w 
1921 r.:

„Sentymentalność jest nie 
mniejszym przestępstwem 
niż dbanie w czasie wojny 
wyłącznie o własną skórę. 
K to  odstępuje teraz od me­
tod dyscypliny, ten wpusz­
cza wrogów do swego środo­
wiska".
Musimy więc wzmocnić i  pod 

nieść na wyższy poziom dyscy 
plinę partyjną, przede wszyst­
kim w  kierunku ścisłej kontro 
li wykonywania uchwał i  wy­
tycznych kierownictwa party j­
nego.

Jakże aktualne są dziś dla 
nas słowa Lenina, który uczył 
aktyw zajmujący się propagan 
dą i  wychowaniem partyjnym, 
że:

„pierwszy wróg to  pycha ko­
munistyczna". „Pycha komu­
nistyczna —  mówił Lenin —  
znaczy to, że należąc do par­
t i i  komunistycznej i  nie bę­
dąc jeszcze z niej usunię­
tym, człowiek wyobraża so­
bie, że wszystkie zadania mo 
ie  wykonać drogą komuni­
stycznego dekretowania.

.„Nauczyć się politycznego 
uświadamiania —  o to wła­
śnie chodzi, myśmy zaś tego 
nie nauczyli się i  nie mamy 
jeszcze do tego właściwego 
podejścia".
Podstawową metodą naszej 

pracy partyjnej powinna być 
metoda uświadamiania i  prze­
konywania. Siła, autorytet, 
wpływ ideowy i  polityczny na­
szej Partii opiera się na naj­
ściślejszej łączności, na co­
dziennym związku z masami 
pracującymi. Tylko coraz bliż­
sza łączność z masami zabez­
piecza rzeczywiste przenikanie

do najszerszych mas wskazań 
i  haseł politycznych Partii.

Nasze zadania połityczno-go 
spodarcze, które wysunęło o- 
becne Plenum KC, wymagają 
jeszcze głębszej i  szerszej łącz 
ności codziennej z  masami pra 
cującymi, jeszcze energiczniej­
szego wysiłku w  dziedzinie u- 
świadamiania masom linii po­
lityki Partii. A  więc wymaga­
ją  podniesienia ogólnego pozao 
mu naszej pracy partyjnej.

Przytoczę co pisała niedaw­
no „Praw da" o metodach pra­
cy partyjnej i  co należało by 
przenieść w  pełni do całego 
naszego aktywu:

„Praca partyjna, to dzie­
ło żywe i  twórcze, nie zno­
si ono bezdusznego biurokra 
tyzmu, formalizmu; jest je j 
organicznie obce administra­
cyjne komenderowanie, nie 
dające się pogodzić z samym 
duchem naszej Partii, która 
jest bojową, aktywnie my­
ślącą, pełną inicjatywy or­
ganizacją, żyjącą żywym ży­
ciem, tworzącą nowe. A k ty ­
wista partyjny to kierownik 
polityczny. Jest on czynnym 
bojownikiem o wprowadzenie 
w  życie polityki Partii, or­
ganizatorem i wychowawcą 
ludzi. Jego obowiązkiem, je ­
go powołaniem jest praco­
wać z ludźmi, z kadrami, wy 
chowywać ich na ideach Par­
t ii Lenina - Stalina".
A by wychowywać, uczyć, u- 

świadamiać ludzi, trzeba same 
mu podnosić wiedzę, trzeba u- 
czyć się od mas obcując z ni­
mi i  pomagając im w  rozw ią­
zywaniu ich trudności w  ich 
pracy oraz w  ich troskach i 
sprawach codziennych.

Jeżeli aktyw nasz zrozumie 
i  przejmie tę metodę pracy 
partyjnej —  je j poziom wzro­
śnie, a wraz z tym  wzrastać 
będzie autorytet Partii w  naj­
szerszych masach i hasło fron­
tu narodowego w  walce o po­
kój i Plan Sześcioletni —  nie 
wątpliwie odpowiedzialne i  
trudne —  Partia nasza potra­
f i  wcielić w  życie.

Towarzysze, rośni« nasz na­
ród, rośnie rola Partii, rozsze­
rza ją  się je j zadania, ale nie 
jesteśmy przecież sami. Jeste­
śmy jako naród ważnym czło­
nem wielkiego światowego o- 
bozu pokoju i jesteśmy Par­
tią, którą stworzył w ielki dzie 
jow y ruch robotniczy, której 
przewodzi przodująca idea i 
je j wielki, genialny współtwór 
ca —  Towarzysz Stalin.

Dlatego też nie może nikt z 
nas wątpić, że Partia nasza po 
tra fi wywiązać się z  nowych 
zadań, które przed nią stoją. 
Oczywiście, nie szczędzimy kry 
tyki naszych niedomagań i 
błędów. A le  pamiętajmy rów­
nież, że Partia nasza rośnie,

. że większość naszych organi­
zacji partyjnych, to bojowe, 
dzielnie pracujące i rosnące 
organizacje, które potrafiły  w y 
chować wspaniałych i  pięknych 
ludzi, dających wzór oddania, 
poświęcenia, ofiarności, patrio­
tyzmu i internacjonalizmu. A  
taka Partia potrafi zabezpie­
czyć narodowi naszemu niepo­
dległość i całkowite zwycię­
stwo na drodze jego przeobra­
żeń w  jeden z wielkich i twór­
czych narodów socjalistycz­
nych.

(Burzliwe, długo niemilkną­
ce oklaski).

Młodzież
masowo 
zgłasza się
do brygad „SP"

W ABSZAW A (P A P ). W  ca­
łym  kraju młodzież urodzona w  
łatach 1932 i  1933 masowo zgła­
sza się do nowo organizowanych 
tumusowych brygad „SP“ , któ­
re w  b. r. pracować będą w  
trzech dwtrmśesięcznych okre­
sach.

W e wszystkich brygadach u-
tworzone będą po raz pierwszy 
specjalne jednostki, w  których 
młodzież kształcić się będzie za 
wodowo, zależnie od swych u- 
podobań i zdolności.

Wielkie korzyści, płynące *  
pracy w  brygadach „SP“  zro­
zumiała młodzież wiejska, która 
masowo wstępuje w  szeregi 
brygad.

„Am  bicia każdego z nas — 
powiedział Tadeusz Zioła z woj. 
wrocławskiego, zgłaszając się 
do brygady ,JSP“ — będzie wro 
cić z odznaką przodownika pra­
cy i zasobem wiedzy zawodowej. 
Czekaliśmy bowiem z niecier­
pliwością na dzień, w  którym 
tak, jak nasi starsi bracia i ko­
ledzy, będziemy mogli wziąć 
udział w  budowie podstaw socja 
lizmu w  naszym kraju“.

Przed  Św iatową R a ią  Poko ju , 
k tóre j obrady w  B erlin ie śledzi 
z ogrom nym  zainteresowaniem  
cała ludzkość, stoją n iezw yk le do 
niosłe zadania. Najw ażn iejszym  z 
nich jest pow zięcie konkretnych 
postanowień dla wprowadzenia w  
życ ie  programu opracowanego i 
p rzy ję tego  na I I  Św iatow ym  Kon 
gresie w  W arszawie.

W szyscy pam iętam y, że szero­
kim  echem odbiły się w  opinii 
świata rezo lucje Kongresu W ar­
szawskiego, k tóry  wykazał, Jak 
potężną dziś ideą na ku li ziem ­
skiej jest idea  pokoju. Masowe 
dem onstracje Francuzów, A n g li­
ków , W łochów , którzy zagrodzili 
drogę w ysłann ikow i organizato­
rów  agresji — gen. E isenhowero­
w i, strajk i dokerów  w  portach 
L a  Pallice, Bordeaux, M arsylii, 
kategoryczne ,,n ie!“  z  jak im  spo­
tyka ją  się am erykańscy dostawcy 
broni ze strony narodu francu­
skiego — wszystko to dowodzi, że 
po licy jn e represje A ttlee , Mocha, 
czy Scelby nie są w  stanie p rze­
szkodzić w  rozw oju  w ie lk ie j świa 
tow e j akcji, k tóre j celem  jest 
okiełznanie podżegaczy do now ej 
w o jn y  i przeprowadzenie progra­
mu powszechnego rozbrojen ia.

Nadzieje , Jakie łączyła ludzkość 
z istnieniem O rganizacji Naro­
dów Z jednoczonych, niestety nie 
spełniły się i n ie ulega w ą tp li­
wości, że dla wszystkich praw ie 
je j  członków 5-letnia działalność 
O NZ stanowi długie pasmo roz­
czarowań.

Jednym z najw iększych  było  
zignorowanie przez Radę B ezp ie­
czeństwa i Ogólne Zgrom adzenie
— orędzia Kongresu Pokoju  w  
W arszawie — kongresu słusznie 
nazwanego parlam entem  narodów
— w zyw ającego  do zakończenia 
w ojn y  na K ore i, do położenia kre 
su w yścigow i zbrojeń, do zakazu 
w szelkich środków masowego lu­
dobójstwa i  do redukcji istn ieją­
cych obecnie sił zbrojnych  o 30 
do 58 proc.

Tym czasem  na zachodzie zw ięk 
szył się nacisk opin ii publicznej, 
żądającej zwołania kon ferencji 
w ielk ich  mocarstw, celem  poko­
jow ego  uregulowania kwestii de- 
m ilita ryzac ji N iem iec zachodnich. 
Jednocześnie w ielką nadzieją w

całym  św iecie w zbudziły słowa: 
Stalina — że w ojna nie Jest n ie­
unikniona, że pokój zostanie za­
chowany i u trwalony, jeś li naro­
dy u jm ą sprawę utrzym ania i o- 
brony pokoju  w  swoje ręce.

Organizacja Narodów  Z jednoczo 
nych — Jak świadczą o tym  w y ­
padki ostatnich m iesięcy — stała 
się pod presją amerykańskich im ­
peria listów  narzędziem  w ojny, to  
jest narzędziem  garstki m iliarde­
rów , k tórzy wojnę uważają za 
źródło intratnych zysków . Za ­
m iast położyć kres m asowym m or 
dom bezbronnej ludności koreań­
skie j — pro-am erykańscy „ d y ­
plomaci** z  O NZ przyczyn ili się 
do w iększego jeszcze zaostrzenia 
sytuacji, popierając haniebną re ­
zolucję departamentu stanu prze­
ciw  Chinom Ludowym , tak ja k  
pop ierają  politykę amerykańską 
rem ilita ryzac ji zachodnich N ie ­
m iec i Japonii oraz brudną w o j­
nę w  Indochinach.

T ym  w ięc donioślejsza w  tych  
warunkach staje się ro la  Rady 
Poko ju  — organ izacji w yłon io ­
n e j przez św iatow y ruch obroń­
ców  pokoju na Kongresie w  W ar­
szawie. Darzą ją  zaufaniem oby­
w ate le wszystkich kra jów : żarów  
no tych, gdzie podstawą po lityk i 
jest pokój i jego  obrona, a w ięc 
Zw . Radziecki, Chiny Ludowe 
oraz k raje ludowej dem okracji — 
Jak i  uczciw i obyw atele państw 
skutych kajdanam i paktu atlan­
tyck iego . Z  ufnością słuchamy 
oświadczenia P iętro  Nennl, k tóry 
w  im ieniu obradującej Rady Pa- 
koju  zapewnia, że:

„W y tężym y  swe siły, by  nie 
dopuścić do pow tórzenia sie 
w ojen, by  pokrzyżować p lany 
podżegaczy wojennych  i by 
pozyskać wszystkie narody 
świata dla sprawy obrony po­
koju  i życia**.

R ea lizacja  programu św iatow e­
go  ruchu obrońców pokoju spo­
czyw a w e w łaściwych rękach. Je­
dynie organizacja, która repre­
zentuje dążenia i w olę setek m i­
lionów  prostych ludzi, może za­
pewnić w ykonanie tego n a jw yż­
szego zadania, jakim  jest u trwa­
len ie pokoju i usunięcie w idm a 
now ej w o jn y. Z . K .

bedzie uratowany
( D okończenie ze str. 1-e j) 

wa, gdy jednak zapanuje pra­
wda —  pokój zostanie utrzy­
many.

PRZEM Ó W IENIE  
PKOF. JA N A  D EM BO W SKIE­

GO
Następnym mówcą był prof. 

Jan Dembowski. Stwierdza 
on na wstępie, że narody, któ­
re w iele ucierpiały wskutek 
w ojny pragną nade wszystko 
pokoju, a do takich narodów 
należy Polska.

Dla Polski —  podkreśla 
mówca —  nie mogą być obo­
jętne wydarzenia na przeciw­
ległej półkuli. N ie możemy po­
cieszać się tym, że wydarzenia 
te rozgrywają się daleko. Do 
delegacji K orei w  Warszawie 
pewien robotnik polski niedaw 
no powiedział: „W asza walka 
jest naszą walką, wasze zw y­
cięstwo —  naszym zw ycię­
stwem. Lud polski jest za­
wsze z wam i“ . Proste te sło­
wa, a przecież zaw ierają one 
głęboką treść.

Delegat Polski składa hołd 
bohaterskiej walce wolnościo­
wej narodu koreańskiego. Po ­
tępia on jednocześnie barba­
rzyństwo najeźdźców amery­
kańskich, którzy —  jak  stwier 
dził otwarcie francuski organ 
w ielk iego przemysłu „L e  Mon 
de“ —  kierują się tam zasa­
dą: Zatrzymać się jak najdłu­
żej, zniszczyć jak najw ięcej!

Każą nam w ierzyć —  mówi 
prof. Dembowski —  że to w ła -" 
śnie Korea jest agresorem, a 
że Stany Zjednoczone prowa­
dzą jedynie wojnę obronną... 
Trudno zrozumieć na jakiego 
odbiorcę obliczone są podobne 
„in form acje".

Na Kongresie Warszawskim
—  przypomina delegat Polski
—  widzieliśm y liczną delega­
cję amerykańską. To byli 
wspaniali ludzie, pełni głębo­
kiego humanitaryzmu, ludzie, 
z którym i było nam niezm ier­
nie łatwo porozumieć się we 
wszystkich sprawach. Byli to 
bowiem wysłannicy ludu, a lud 
amerykański jest przeciwni­
kiem w ojny i  wspólnie z o- 
brońcami pokoju na całym 
świecie jest realną siłą, która 
zdoła powstrzymać ręką gro­
żącą pokojowi i  bezpieczeń­
stwu ludzkości.

Przechodząc do spraw euro­
pejskich prof. Dembowski o- 
świadcza:

Drugim punktem new ral­
gicznym globu ziemskiego sta 
ły  się Niemcy zachodnie. Re- 
m iliiaryzacja Niemiec, przepro 
wadzana przez imperialistów 
amerykańskich oznacza próbę 
odbudowy dawnego W ehr­
machtu pod komendą tych sa­

mych ludzi, których czyny 
znamy zarówno z czcsów woj-: 
ny, jak  i z  procesu norymber-* 
skiego.

M ów ię w  imieniu narodu, 
przez którego kraj przeszedł 
ten Wehrmacht, pozostawiając 
po sobie zgliszcza, ruiny i  
sześć m ilionów pomordowa­
nych Polaków.

Czy mąciciele pokoju nie za 
stanowią się nad tym, że na­
rody Europy poniosły zbyt 
w ielk ie ofiary, aby mogły do­
puścić do odrodzenia hitlerow: 
skiego Wehrmachtu? Czy do­
puści do tego naród niemiec­
ki, który nie tylko tutaj, w  
NRD manifestuje tak silnie i  
zwarcie swą wolę pokoju, lecz 
który również w  Niemczecłi 
zachodnich daje je j wyraz w e 
wzmagającej się z dnia na 
dzień fa li protestów przeciwko 
tym  poczynaniem.

M y wszyscy jesteśmy odpo­
wiedzialni wobec narodów, 
które nas wybrały, wobec ludz 
kości, która powierzyła nam 
historyczne zadanie obrony po 
koju świata. Musimy uratować 
pokój i pokój będzie uratowa­
ny, jeżeli wszyscy ludzie do­
brej w oli zjednoczą się w  jego  
obronie.

Z  tym  wezwaniem do jedno­
ści w  obronie pokoju zwracam 
się w  imieniu delegacji pol­
skiej, w  imieniu narodu pol­
skiego do wszystkich narodów* 
a przede wszystkim  do tych, 
które najbardziej ucierpiały, 
od agresji hitlerowskiej, abyś­
m y połączyli solidarnie nasze 
wysiłki w  walce przeciwko re  
m ilitaryzacji Niemiec,

W  imieniu delegacji polskiej 
oświadczam z tej trybuny, że  
naród polski łączy się w  przy­
jaźni i  g łęb «k ie j solidarności; 
z narodem Niem ieckiej Repu- . 
b lik i Demekratycznej i  ze 
wszystkimi niemieckimi obroń -  
cami pokoju w  ich walce prze 
ciwko rem ilitaryzacji Niem iec *; • 
zachodnich oraz w  dążeniu do 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego, do zjed ­
noczenia całych Niemiec na 
podstawie pokojowej i  dem o- - 
kratycznej.

To przyjazne zbliżenie Pola ­
ków z Niemcami w  im ię po- - 
koju świata —  powiedział na s 
zakończenie prof. Dembowski1 . 
—  stanowi w ie lką siłę m orał- yj( 
ną, która radować winna zw o i> 
lenników pokoju i  dać do m y­
ślenia jego wrogom. W ierzy- . 
my, że w  zgodnej współpra- . 
cy dla dobra całej ludzkości,' i 
w e  wspólnym dążeniu do po- 
koju świata, narody nasze o - 
siągną prawdziwą wielkość, al 
bow iem  tylko droga pokoju 
w iedzie wszystkie narody d<* j 
.wielkości i  szczęścia.

S Ł O W O



K r 55 SŁ  O W O B łr . B

Nowa niespodzianka mistrzostw narciarskich

K w a p ie ń  rewanżuje się B u k o w s k ie ® !!  
-wygrywając bieg na 30 km
CWKS prowadzi w klasyfikacji drużynowef

Z a k o p a n e .  Jedyną konku­
rencją  rozegraną w dniu w czora j­
szym by ł b ieg płaski na 30 km.

Zakończył się on zwycięstwem  
Kwapien ia. Jak spodziewali się 
zresztą znawcy narciarstwa „30“  
była bardzo interesująca, ze 
w zględu na udział w  n ie j czło- 
lów k i naszych biegaczy z Bu­
kowskim  na czele.

Ten  ostatni pobiegł bardzo do­
brze i na półmetku m iał czas za 
ledw ie o 1 sekundę gorszy od zw y 
ciężcy. Przed  startem mało kto 
wspominał nazwisko zeszłroczne- 
go mistrza na tym  dystansie — 
Dąbrowskiego. Tym czasem  wbrew  
w szelkim  przew idyw aniom  Dą­
browski pobiegł doskonale 1 gd y­
b y  nie skurcz mięśnia na trud­
nym  odcinku trasy, ty  tur m i­
strzowski by łby zm ienił swego 
posiadacza.

Również dobrze pob ieg li: K rzep 
towski, Skupień i Holeksa

W yn ik i techniczne wczorajszej 
konkurencji przedstawiaja się na- 
ftępu jąco:

1. Kwapień  Tadeusz (Gwardia) 
2.33,34 godz.

2. Dąbrowski (LZS ) — 2.42,39.
3. Bukowski Stanisław (Gwar- 

flla) — 2.43,04.
4. K rzeptow ski Józef (CW KS) 

2.44,11.
5. Skupień Tadeusz (CW KS) — 

2.44,58.
6. Holeksa Jan (LZS ) 2.47,34.
8. Rączka Jan (LZS ) 2.48.05.

9. Stępka Stanisław (Gwardia)
— 2.48,05.

10. Grandys K rzyszto f (A ZS ) —
— 2.49,14.

K lasy fikac ja  drużynowa po I  
dniach zawodów :

1. CW KS — 103 pkt.
2. Gwardia — 98 pkt.
3. A ZS  — 92 pkt.
4. K o le ja rz  — 63 pkt.

5. Ogniwo — 63 pkt.
6. LZS  — 59 pkt.
7. Spójnia — 48 pkt.
8. Górnik — 41 pkt.
9. Unia —36 pkt.

l i .  Budowlani — 28 pkt.
11. Stal — 27 pkt.
12. W łókniarz — 23 pkt.

Jerzy Matula

Fragm ent z biegu płaskiego. Za 
rycka Zo fia  (CW KS) — na trasie.

Dziś grają
siatkarki i siatkarze
kót wrocławskiego AZS

W dniu dzisiejszym  rozpoczyna  
się m iędzywydziałowy tu rn ie j 
siatków ki m ęskiej i  żeńskiej kół 
w rocławskiego A ZS.

T u rn ie j drużyn m ęskich odbę- 
dzieśsię o godz. 20-tej w sali Lic. 
Spółdzielczego przy ul. W orcella  
3 Wezmą w n im  udział zespoły: 
Praw o I I ,  R o lny  I I  i M ed.-W ete- 
ry n a ry jn e j II.

Natom iast żeńskie drużyny P ra ­
wa 1, H um anistyki I I  i  Rolnego  
I I ,  grać będą o godz. 19-tej w sali 
I I I  G im nazjum  przy u l. S talina* 

(B il )

5 2  drużyny
pingpongowe AZS
rozpoczynajq
dzEś turniej
o puchar

O puchar przechodni Prorekto­
ra W. S. E. Boem era ufundowa­
n y  z okazji powołania G K K F

• w alczyć będą na stołach pingpon­
gowych  drużyny wszystkich w yż­
szych uczelni wrocławskich.

Do tegorocznego turnieju  zgło­
siło swój udział 52 zespoły z 

' wszystkich kół w ydzia łow ych  
! A ZS . W  roku ubiegłym  puchar 
j zdobyła reprezentacja W yższej 
i S zkoły Ekonom icznej, pokonująo
* w  fina le  P raw o 5:4. ,

Uczestn icy
mistrzostw zakopiańskich
składają hołd 
pamięci Lenina

Sportow cy b iorący udział w M i­
strzostwach Polsk i Zrzeszeń Spor­
tow ych, złożyli w dn iu w czora j­
szym hołd pam ięci w ielk iego bo­
jow nika  o w olność mas pracu ją ­
cych W łodzim ierza ll jic z a  Lenina.

D elegacje wszystkich zrzeszeń 
sportow ych przy jechały  autokara­
m i do Poron ina , gdzie u stóp pom  
nika wodza prole ta ria tu  odbyła się 
podniosła uroczystość.

N iecodziennie wyglądał w tym

Przed meczem dwóch Slcjsków...

Frydrych-Linkowski II, czy Nowara-Wieczorek?  
Trudności Wr. OZB
nie przeszkodzą ciekawym pojedynkom

N iedzie lny pojedynek pięściarzy 
Górnego i Dolnego Śląska wzbu­
dził jak  każdy zresztą ciekawszy 
m ecz bokserski zrozum iałe za­
interesowanie 

w śród wrocła­
wian. W zm ogło 
6ię ono jeszczei 
bardziej, gdy po 
dany został za 

pośrednictwem 
a fiszy skład re­
prezentacji obu 
okręgów.

Zestawienie 
par w  poszczegól
nych wagach zapowiada szereg 
em ocjonujących walk. N ie  zna­
m y wprawdzie jeszcze do tej po­

ry  praw dziw ego składu drużyny 
dolnośląskiej, gdyż W r.OZB sta­
nął przed faktem  niezdolności do 
w a lk i k ilku  wyznaczonych zawód 
ników.

N iem niej Jednak nasza ,,dzie­
siątka" wystąpi w  m ożliw ie jak 
najs iln iejszym  zestawianiu.

G órny Śląsk przysyła: Osieckie­
go, Guzego, Frydrycha, B rzeziń ­
skiego, Kem pę, Ponantę, M acie­
jew skiego, Szneidra, Now arę 1 

'Gwaźtlzia.
Do najciekawszych spotkań ju ­

trzejszego meczu powinne nale­
żeć pojedynki: Łakom y — Osiec­
ki, G azy — Kasperczak, Frydrych  
— Linkowski II , Now ara — W ie ­
czorek 1 Gwóźdź — Jeż. (B il)

R A D I O
[  N IE D Z IE LA , 25 lu ty 1951 r.
| Program  I:

6.50 Pocz. aud. 6.55 Program  7.00 
Dziennik 7.15 M uzyka 8.00 Przegl. 
prasy stołecznej 8.05 Aud. dla wsi
8.15 M uzyka 9.00 O dpow iedzi fa li 
49 9.10 Głos mają kobiety 9.30 Mu­
zyka  10.15 Proza 10.30 Muzyka
11.15 Wszechnica 11.35 M uzyka 
11.57 H ejnał 12.04 Dziennik 12.15 
Pieśni masowe 13.00 Muzyka 13.15 
N iedzie la  na wsi 14.00 Pogadanka 
dla kursów partj jnych 15.45 Pro ­
g i  am nast. tygodnia 16.00 Dzien­
n ik  16 20 M uzyka 16.55 M istrzostwa 
sport, w  Zakopanem 17.00 , Borys 
G odunow " — opera 19.40 Aud. li­
teracka 20.00 Dziennik 20.30 Mu­
zyka 21.15 Teatr E terek 21.45 Mu­
zyka  22.13 Stan pogody 22.15 W ia­
domości sportowe 22 45 M uzyka 
23.00 Osiatn. wiadomości 23.10 P ro ­
gram  23.17 M uzyka 24.02 h jm n .

Program  I I :
6.50 Pocz. aud. 6.55 Program  7.00 

M uzyka 8.00 Dziennik 8.1.» M uzyka 
8.50 Aud. S K R K  9.00 K oncert or­
ganow y 9.30 Proza rozryw kow a

9.45 W ieś tańczy 1 śpiewa 10.00 ’ 
Przeg ląd  prasy stoł. 10.05 Skrzyn­
ka ogólna 10.20 Poezja  i muzyka
11.15 Program  11.20 Aud. dla wsi 
11 30 M uzyka ludowa 11.45 Skrzyń 
ka wszechn. rad. 11.57 H ejnał 
12.04 Dziennik 12.15 K oncert roz­
ryw k ow y 13.00 Aud. oświatowa
13.15 Aud. in form acyjna 13 25 M u­
zyka rozryw kow a 13.45 K ores­
pondenci m ówią 14.00 Wszechnica 
14.20 M uzyka ludowa 15.05 Aud. 
dla św ietlic dziec. 16.00 Chóry 
śpiewają 16.20 Opow. „M y , Judzie 
radzieccy" 16.35 M uzyka 16.55 M i­
strzostwa sport, w  Zakopanem 
17.00 Dziennik 17.20 K oncert cho­
pinowski 17 50 „O bcy cień“  — 
słuchowisko 18.50 Kcncert radź. 
m uzyk i baletowej 20.00 Dziennik 
20.33 Reportaż z m istrzostw w  Za­
kopanem 20 50 M uzyka 21.00 Aud. 
dla Jugosławii 21.30 Aud. w  jęz. 
francuskim  22.00 M uzyka 22.15 
W iadomości sportowe 22.45 W ia­
domości sport, lokalne 23.00 Ostat. 
w iadom ości 23.10 M uzyka 23.55 
Program  24.02 Hymn.

dniu pom nik  Lenina, na tle  dum ­
n ie  rozpostartych flag  zrzeszeń 
sportow ych i  czerw onych sztur- 
mówek.

D o zgrom adzonych p izem ów ił 
przewodniczący G K K F  pos. M o­
tyka.

Mów ca na zakończenie wzniósł 
okrzyk  na cześć tw órcy  ruchu  
wyzwoleńczego, k tó ry  podtrzym a­
ny przez sportow ców  odbił się 
długo n iem ilknącym i echam i o 
szczyty Tatr, będących świad­
k iem  zaciętych zmagań sportow ­
ców Polsk i Ludow ej. Następnie 
trzy  delegacje p rzy  dźwiękach 
M iędzynarodów ki złożyły  u stóp  
pom nika Len ina  liczne wieńce.

Koszykarze Ii-ej ligi
kończq rozgrywki

AZS (Wr.) gra
w  Toruniu

Jeszcze ty lko  parę spotkań cze­
ka koszykarzy I I  k lasy państwo­
w e j. Sytuacja w  tabeli Jest jesz­
cze nadal niewyjaśniona, mimo 
że dw ie drużyny K o le ja rzy  (O- 
strowa i Gdańska) znajdują się 
na czele  ̂  grupy.

D obrze' spisują się w rocławscy 
akadem icy, k tórzy po ostatnim 
spadku fo rm y złapali „d rug i od­
dech". N iedzielne zw ycięstw o nad 
groźną drużyną krakowskiego K o 
lejarza  świadczy w yb itn ie o tym, 
że azetesiacy chcą zakończyć roz­
gryw k i na jak  najlepszej po­
zyc ji.

W  dniu dzisiejszym  w yjeżdża ją  
oni do Torunia gdzie zm ierzą się 
z tamtejszą drużyną K olejarza. 
W rocław ianie nie stoją na stra­
conej p ozyc ji i  m ogą spotkanie 
rozstrzygnąć na swoją korzyść.

N iedzielne m ecze: Stal (Św ięto­
ch łow ice) — K o le ja rz  (K raków ), 
K o le ja rz  (W -w a) — A ZS  Kraków , 
K o le ja rz  (Ostrów ) — K o le ja rz  
(Gdańsk). (Zuk).

O B W I E S Z C Z E N I A
Z dniem 10. I. 1951 r. rozpoczęła swą dzia­

łalność Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
„O gn iw o" we Wrocławiu, ul. Traugutta 70.

Wymieniona Spółdzielnia usługowa obej­
muje działy:
1) Koncesjonowany Zakład Naprawy Wag —

Zakup, Naprawa i  Sprzedaż Wag różnych 
typów, tj. wag zwyczajnych handlowych, 
dokładniejszych, uchylnych, przesuwniko- 
wych, wozowych, wagonowych, automatycz­
nych „L ib ra " i  , Chronos", wag fundamen­
towanych kranowych, wag procentowych i 
innych narzędzi mierniczych.

2) Elechanicina obróbka metali —  wszelkie ro­
boty dotyczące mechanicznej obróbki me­
tali, toczenie, wiercenie, struganie i fre ­
zowanie. Naprawa i wyrób narzędzi pneu­
matycznych tj. młoty do betonu, nitowania, 
specjalne do oczyszczania powierzchni z ka­
mienia, wiertarki pneumatyczne. Naprawa 
urządzeń mechanicznych i  maszyn.

K-398

U w t s ę / a
Stałe zlecenia remontowe aparatów foto­
graficznych zleci poważnemu przedsiębior­
stwu instytucja ' państwowa. Zgłoszenia z 
podaniem zakresu wykonywanych prac w  
terminie nieprzekraczalnym do 1 marca br. 
składać do Biura Ogłoszeń „Słowa Polsłde- 
go“ pod „N r 2135“ . K-393

ZGUBIONO leg itym ację 
j wojskową (rodzinną) N r 
! 007279 na nazwisko P rzy - 
I byłow icz Róża, Świdnica, 
, P lac Lenina 3/3. 1120

i  U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
j leg itym ację Związku Za- 
j wodowego na nazwisko 
| Zablelska Apolonia. 1123

I ZG UBIO NO  leg. służbo­
wą, Zw. Zaw., przydział 
m ieszkaniowy, odcinek za 

‘ meldowania na nazwisko 
1 W arat Stanisława. 1135

S AM O D ZIE LN A  pomoc 
domowa poszukiwana od  
zaraz. W arunki dobre. 
Św ierczewskiego 40/2.

1121

IA)KALfc.

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A L I

Specjalistów - monterów Wagowych przyjmie 
natychmiast R*emieślnicxa Spółdzielnia P ra­
cy „O gn iw o" Wrocław, Traugutta 70.

K-399

Państwowy Szpital K liniczny wc Wrocławiu 
przyjm uje do pracy sanitariuszki, które z 
chwilą przyjęcia rozpoczną uczęszczanie na 
dziewięciomiesięczny kurs młodszych pielęg­
niarek bez internatu z uposażeniem przew i­
dzianym ustawą. Warunki przyjęcia: w iek
17— 32 lat, ukończonych 6 klas szkoły podsta­
wowej. Podania i  szczegółowe życiorysy w  2 
egz. składać do dnia 24. II. 1951 r. w  refera­
cie pers. szoitala przy ul. Chałubińskiego nr 3, 
godz. 10— 13. K-397

Mechaników wykwalifikowanych do maszyn 
krawieckich i specjalnych zatrudni od zaraz 
Spółdzielnia „Zgoda", W rocław, ul. Ruska 11/12.

K-400

ZG U BIO NO  odcinek za- 
m eldowania na nazwisko 
Grum Stanisław, W rocław  

1128

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ny odcinek zameldowania 
na nazwisko Jarmasz A n ­
na, B iedrzychow ice, pow. 
Lubań. 1134

ZAG U B IO N O  przepustkę 
stałą N r 356 na nazwisko 
Stąpor Maria, wydaną 10. 
X I. 50 r. P-G3

Poszukiwani natychmiast wykw alifikowani
ślusarze narzędziowcy, oraz wykwalifikowani 
ślusarze mechanicy. —  Fabryka Ogniw i Bate­
rii, Wrocław, ul. Gen. Sikorskiego 28/30.

K-403

ZAG U B IO N O  tym czaso­
w y dowód, odcinki zam el­
dowania na nazwisiko 
Hennig i Skubska. P-G4

ZAG U BIO NO  leg itym ację 
Ubezpieczaln l Społecznej 
wydaną na nazwisko 
P ietraszk iew icz Józef.

..  g-9>
ZG U BIO NO  dokument za 
meldowania. Jan Stasz­
kiew icz, Sobieskiego 18, 
Jelenia G&ra. P-91

3 Introligatorów przyjm ie zaraz W ytwórnia 
W yrobów  Papierowych „APIS*\ DPPM , W ro­
cław, Świerczewskiego 23. K-396

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
n y odcinek zameldowania 
na nazwisko Maksymiuk 
Henryka w ydany przez 
Zarząd M iejski w  Jele­
n ie j Górze._______  P-90

Momuiiikaiy
Zawiadam ia się, że zebranie 

sprawozdawczo -  w yborcze ZK S  
Ogniwo m ające się odbyć w  dniu 
dzisiejszym , przełożono na dzień 
3 marca br.

Dziś o godz. 17 odbędzie się ze­
branie Koła  A ZS  — W ydz. Med.- 
Wet. w  sali N r 5 gmachu Med.- 
Wet. przy ul. Norw ida 25.

Z e w zględu na ważność spraw 
obecność członków obowiązkowa.

I lAN I I I , OW*

PR ZE TW O R N IC Ę  850 W, 
220 stały 150 V  zmienny, 
sprzedam W rocławczyka 
45/3, w ieczorem . 1133

SETERA angielskiego 8- 
m iesięcznego sprzedam, 
W rocław , M ikołaja 13/8, 
od godz. 16 1132

SPRZE D AM  radio 6-cio 
lam powe nowe n ieużywa­
ne m-ki „A g a “ , W rocław, 
Trzebnicka 7. Zakład kra­
w ieck i Antoni Bieza. 1110

ZGUBY

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ne zaświadczenie własno­
ści mebli wydane U. L., 
Legnica. Rostocki W łodzi­
m ierz. 1112

I SK R AD ZIO N O  portfe l z 
; następującym i dokumen- 
i tam i: prawo jazdy, odci­
nek zameldowania, fo to ­
gra fie  rodzinne na nazw i­
sko Slapa Andrzej, Jele­
nia Góra. P lac Stalingra­
du 45 P89

S K R AD ZIO N O  k w ity  w ę 
i g low e N r 390 za I I I  i IV
i kwart. 1951 r. R ejdok Ma-
I ksymilian, W rocław, Gwar 

. ! na 15. I I  1142

POSAD POSZUKUJĄ

I STA R U SZK Ę  em erytkę 
przy jm ę na mieszkanie.

! Daszyńskiego 73, m. 4, nie 
i dzieła. 1125

i  PO SZUKUJĘ mieszkania 
2 pok. z kuchnią, z  w y ­
godami, najchętn iej w y - 

: łączony kwaterunek, zw ró  
J cę koszty. O ferty  pod 
I ,,Kupiec” . 1150

| ZA M IE N IĘ  2 pok. z kuch­
nią kom fort, Karłow ice, 
p rzy przystanku 6, 8, 11, 
na podobne, najchętn iej 
w  okolicy  Sępolna. O fer­
ty  pod ,,P iln e ". 1151

I - - -  - .    -  -
i ZA M IE N IĘ  2 pokoje, 
l kuchnia. W rocław , na 
j pokój z kuchnią, Kraków , 
i O ferty  „S łow o " pod „Z a - 
i  miana. 1127

! PO KO J z kuchnią poszu- 
I kuję. Zw rot remontu. 
Szymczak, ul. G runwaldz 
ka N r  8/3 oficyna. 1128

j M A ŁŻE Ń S TW O  bezdziet- 
1 ne, asystent Po litechn ik i 
i i  farm aceutka C. H. S.
I poszukują kom fortow ego 
t pokoju  lub małego m i«sz« 
'kan ia . O ferty  „&łow©“ 
? pod  „S łoneczne". 1129
i -   ------------------------ -
I SO LID NE małżeństwo z  
dzieck iem  poszukuje p il­
nie 1—2 po-koi najchętn iej 

j w  w illi Zacisze. Załesie. 
; Warunki do omówienia. 
O ferty  pod „Jadw iga".

1115

, PO KÓ J kawalerski chęt- 
,■ nie z garażem poszukuję, 
i  O ferty  S łowo Po lsk ie pod 
i „A rch itek t". 1131

P O S Z U K IW A N IA
P O J )7 IN

JA N IN Ę  Osika ostatnio 
zamieszkała w  Tartako- 

■ w ie  pow. Sokal, obecnie 
i nieznaną z miejsca poby- 
; tu poszukuje mąż Jan 

Osika, sprawa rozwodo­
wa, W rocław, Patendcka 
17. I? 36

I  SPRZE D AM  komplet
kuchni, biurko, inne m e­
ble. M iernicza 12/8, od i 
piętnastej. 1141 j

S Y P IA L N IĘ  ładną, kre- j 
dens. biurko, fo te l klu- j 
bowy, stoły, fotele, ży- , 
randol, lodówkę, wagę. i 
p iecyk  sprzedam, tylko , 
godziny 17 do 20. Bałuc- < 
k iego 11, w ysoki parter, 
lewa. 1143

ZG UBIO NO  leg itym ację 
służbową N r 21441, M róz 
Em ilia. 1119

ZG U BIO NO  m etrykę uro­
dzenia, zaświadczenie re­
jestrac ji w ojskow ej, za­
św iadczenie re jestracji 
,,SP“ . odcinek zameldo­
wania, zaświadczenie Kur 
su Kraw ieck iego  na na­
zwisko Koszewski W łady­
sław. 1114

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ację Ubezp. Społ. 
N r 26972, leg. Zw . E m ery­
tów, leg. Zw. Zaw. Prac. 
Leśnych, na nazwisko B i­
go Leon. 1116

M A S Z Y N IS T K A  przy jm ie 
pracę. L isty  do Słowa 
pod „M aszyn istka". 1130

WOLNE POSAD V |

j S TA R SZ Ą  n iew iastę w  !
charakterze dochodzącej ■ 

I pom ocy dom owej p rzy j-  j 
| mę natychm iast na do- j  
brych warunkach. Zgła- ! 
szać się Jagiellończyka 2/7 | 

1124 ]

i PO TR ZE B N A  gosposia. I 
I Słowicza 12, m. 2, boczna j 
Polaka, po południu. 1118 i

N A U K A

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
kw it kom isowy N r  3749. 
W ójc ik  Zofia . 1122

PO TR ZE B N A  gosposia, \ 
Kom uny Parysk iej 45, m. | 
8. Zgłaszać sdę o  godz. 3 
pop. 1117

POM OC domowa potrzeb­
na od zaraz. Zgłoszenia — 
W rocław , Żerom skiego
75, m. 5. 1108

TR ZYM IE S IĘ C ZNE  nowo 
czesne korespondencyjna 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163 K 241

_________RÓŻNE_________

PO D Z IĘ K O W A N IE  D r Za­
wadzkiemu H enrykow i ze 
Spółdzielni „Technodent" 
ul. W łodkow ica 16, za 
troskliw e i um iejętne le ­
czenie zębów  składają — 
Kruszelnicka 1 Ziom ko- 
wa. _________________ 1144

U P R A S Z A  się O bywatel­
kę, którei 2 maja 19M w e 
W rocław iu na przystan­
ku tram w ajowym  ulica 
H enryka Dąbrowskiego, 
jak iś osobnik usiłował 
w yrw ać  z  ręki teczkę, o  
podanie sw ojego adresu 
ob. BłaszczykoweJ, Gra­
biszyńska 73/12. 1111

B a E E

194

Gwałtownie zakaszlał się, tak że mu oczy krwią zabiegły. 
Odpocząwszy mówił dalej.

—  Ja nieczęsto kaszlę, ale dziś trochę zaziębiłem się... i na­
wet nie zawsze jestem skłonny do zaziębień, tylko w  jesieni i  na 
nowiu. No, ale to przejdzie, bo właśnie onegdaj zaprosiłem na 
konsylium Chałubińskiego i Baranowskiego i ci mi powiedzieli, 
ie  byłem się szanował, będę zdrów... Pytałem ich również (mó­
wię to tylko panu), co sądzą o moim małżeństwie. A le  oni po­
wiedzieli, że małżeństwo to taka rzecz osobista... Zwróciłem ich 
uwagę, że lekarze berlińscy od dawna już kazali mi się żenić.
To  im dało do myślenia i  zaraz któryś rzekł: „ A  to szkoda,
wielka szkoda, że pan natychmiast nie spełnił ich zalecenia..." 
Toteż, powiem panu, obecnie jestem zdecydowany skończyć 
przed adwentem...

Znowu napadł go kaszel. Odpoczął i  nagle spytał Wokul­
skiego zmienionym głosem:

—  W ierzy pan w  życie przyszłe? 
i' —  Dlaczego?™
. —  Bo widzi pan, ta wiara chroni człowieka od rozpaczy.

Ja na przykład rozumiem, że ani sam nie będę już tak szczęśli­
wy, jakbym mógł być kiedyś, ani je j nie dam zupełnego szczę­
ścia. Jedyną zaś pociechę mam w  tej myśli, że spotkamy się na 

innym, lepszym świecie, gdzie oboje będziemy młodzi, Przecież

ona —  dodał zadumany —  będzie i tam należała do mnie, gdyż 
Pismo święte uczy: „co zwiążecie na ziemi, będzie związane w 
niebie../1. Pan może nie wierzy w to, tak jak  i Ochocki; niech 
pan jednak przyzna, że... czasem... wierzy pan i wcale nie dał­
by pan słowa, że tak nie będzie?™

Zegar za ścianą wybił północ; baron zerwał _ się _ wylęknio­
ny i pożegnał Wokulskiego. W  kilka minut później jego zano­
szący się kaszel było słychać w drugim końcu oficyny.

Wokulski otworzył okno. Przy kuchni piały ogromnymi 
głosami koguty kałakuckie, w parku kwilił puszczyk; na niebie 
urwała się jedna gwiazda i spadła gdzieś za drzewami. Baron 
wciąż kaszlał.

„Czy wszyscy zakochani są tak ślepi jak on? —  myślał 
Wokulski. —  Bo dla mnie i chyba dla każdego tutaj, jest jasne, 
że ta panna wcale go nie kocha. Może nawet kocha Star­
skiego ?...

„N ie  rozumiem jeszcze sytuacji —  ciągnął dalej —  ale naj­
prawdopodobniej jest tak: panna idzie za mąż dla pieniędzy, 
a Starski swymi teoriami umacnia ją  w tym zamiarze. A. może 
i on podkochuje się w niej?... N ie podobna. Prędzej już się nią 
znudził i gwałtem namawia do zamążpójścia. Chociaż... N ie, to 
byłaby potworna kombinacja. Tylko kobiety publiczne mają ko­
chanków, którzy prowadzą nimi handel. Co za głupie przypu­
szczenie!... Starski może istotnie być je j przyjacielem i radzić 
to, w co sam wierzy. On przecież mówi otwarcie, że sam ożeni 
się tylko z bogatą kobietą. Zasada taka dobra, jak  każda inna, 
powiedziałby Ochocki. Słusznie prezesowa mówiła kiedyś, że dzi­
siejsze pokolenie ma mocne głowy i zimne serca. Nasz przykład 
zniechęci! ich do sentymentalizmu, więc wierzą w potęgę pie­
niędzy, co zresztą dowodzi rozsądku. Nie, ten Starski, sprytny 
człowiek; może trochę hulaka, próżniak, ale sprytu mu nie brak. 
Ciekawym tylko, za co tak na nim używa pani Wąsowska?... 
Zapewne ma do niego słabość, a że ma pieniądze, więc w  rezul­
tacie pobiorą się. Zresztą —  co mnie to obchodzi?™.

„Ciekawym, dlaczego prezesowa nic dziś n i e  wspominała
0 pannie Izabeli? No, już ja  pytać się nie będę... Od razu wzię­
liby nas na języki..."

Zasnął i marzyło mu się, że jest baronem, zakochanym
1 chorym, a Starski odgrywa przy nim rolę przyjaciela domu.

Ocknął się i roześmiał.
—  Już to wyleczyłoby mnie od razu! —  szepnął.
Ranek znowu zeszedł mu na łapaniu ryb z panną łe lic ją  

i  Ochockim. Gdy zaś o pierwszej wszyscy zebrali się na śnia­
danie, pani Wąsowska odezwała się: _ .

—  Babcia pozwoli nam osiodłać dwa k»m e: mnie i  panu 
Wokulskiemu, prawda? —  A  potem zwróciwszy się do Wokul­
skiego dodała: . , _  _

—  Za pół godziny jedziemy. Od tej chwili zaczyna pan
służbę przy mnie. _ .

—  Państwo tylko we dwoje pojadą? —  spytała zapłoniona
panna Felicja. „ _ .. „

—  Czy i ty miałabyś chęć jechać z panem Julianem.
—  Tylko proszę... bez żadnych dysponowań moją osobą —  

zaprotestował Ochocki.
—  Felcia zostanie ze mną —  wtrąciła prezesowa. #
Pannie Felicji krew i  łzy napłynęły do oczu. Spojrzała na

Wokulskiego naprzód z gniewem, potem ze wzgardą, g naresz­
cie wybiegła z pokoju pod pozorem znalezienia chnstki. uay 
wróciła, wyglądała jak Maria Stuart przebaczająca swoim 
oprawcom, i miała czerwony nosek.  ̂ _

Punkt o drugiej przyprowadzono dwa piękne wierzchowce. 
Wokulski stanął przy swoim ,a w parę minut ukazała się pani 
Wąsowska. Miała obcisłą amazonkę, kształty Junony, kasztano­
wate włosy zebrane w jeden w ęze ł. Końcem nogi oparta się na 

t ręku stangreta i jak sprężyna rzuciła się na siodio. Szpicrozga 
drżała w je j ręce.

Wokulski tymczasem spokojnie dopasowywał strzemiona.
1 —  ( Ciąg dalszy nastąpi).'

O G ŁO SZENIA  DROBHIS
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Szczarza

Oporów czeka
Oporów skarży się, że jak­

kolwiek od dłuższego czasu 
jest przyłączony do miasta, to 
jednak dotychczas nic nie zy­
skał na tym. W  szczególności 
chodzi o wywóz śmieci i o- 
próżnianie dołów przydomo­
wych ponieważ w  dzielnicy 
tej —  jak wiadomo —  nie ma 
urządzeń wodociągowo-kanali­
zacyjnych.

Doły opróżnia PGR, ale nie 
może obsłużyć wszystkich po­
sesji, bo nie ma dostatecznej 
Ilości sprzętu. Ponadto, oczy­
szczaniem trudni się prywatne 
przedsiębiorstwo, które pobie­
ra wysokie opłaty.

Sprawę przedkładamy uwa­
dze komisji gospodarki komu­
nalnej MRN, która powinna 
zająć się bliżej losem oporo- 
wian, aby czuli się wreszcie 
pełnoprawnymi obywatelami
Wrocławia.

TUW ICZ.

W r o c ł a w

W  33 rocznicę powstania Armii Radzieckiej

Nasza wdzięczność
jest tak wielka 
jak umiłowanie

wolności i poko/u

My zwracamy 
u w ag ą
Prez. MRN
o s k a r ż a  
o niedbalstwo

Z ły  stan jezdni na ul. Sta- 
lingradzkiej 1 Oławskiej —  
to  wynik  zaniedbań M iejskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla- 
no-Remontowego. Stwierdza 
to wyraźnie wydział gospo­
darki komunalnej Prez. MRN.

Spodziewamy się, że M ie j­
skie Przedsiębiorstwo Budo- 
wlano-Remontowe weźm ie so­
b ie do serca ten zarzut i jak  
najszybciej z niego sie oczy- 
Sci, doprowadzając do po­
rządku ważne arterie komu­
nikacyjne w  mieście. (— ).

W  dniu wczorajszym odbyła się uroczystość z oka­
zji 33 rocznicy powstania Arm ii Radzieckiej. Manifes­
tację tę rozpoczęto pochodem, w  którym wzięły udział 
delegacje zakładów pracy, organizacji społecznych i po­
litycznych, oraz Wojska Polskiego,

P rzy  dźwiękach orkiestry 
wojskowej pochód przeszedł z 
Rynku do ul. Powstańców 
Śląskich, skąd delegacje uda­
ły  się samochodami ciężaro­
w ym i na cmentarz poległych 
żołnierzy A rm ii Radzieckiej 
na Krzykach. Delegacjom to­
warzyszyła kompania honoro­
wa Oficerskiej Szkoły Piecho­
ty  i  przedstawiciele A rm ii 
Czerwonej.

Na cmentarzu, pod pomni­
kiem wzniesionym ku czci po­
ległych żołnierzy radzieckich, 
przewodniczący Prez. M RN, 
ob. Barczyk, powiedział:

—  Masy, pracujące całego 
świata obchodzą dziś 33 rocz­
nicę powstania Arm ii Czer­
wonej. Arm ia ta w yzwoliła  
nasz kraj z n iew oli faszystów 
skiej kosztem życia 400 tysię­
cy żołnierzy -  bohaterów, któ­
rzy w alczyli o ideały w y ty ­
czone przez W ielką Rewolu­
cję Październikową, o wolność

NOTATNIK WROCŁAWSKI
B Na cześć 33 roczn icy u two­

rzenia A rm ii Radzieck iej praco­
wnicy .Pagetu " pod jęli zobow ią­
zania, k tóre przj*niosą oszczędno- 
Ic i na sumę 15.000 zł. Uchwalono 
Je na uroczystej Akadem ii.

■  W obec niesłabnącego zainte­
resowania społeczeństwa w ioc ław  
skiego W ystawą W yrobów  z Od­
padków , która mieści się w  Za­
k ładzie Doskonalenia Rzem iosła 
(ul. Sudecka 95/97) została ona 
przedłużona do 28 lutego.

■  W  najbliższą środę, 28 bm., 
Ikarg i i  zażalenia m ieszkańców 
miasta przy jm ow ać będzie w  go­
dzinach od 16 do 20 członek pre­
zydium M RN, dr B. Bułka.

■  P ierw sza M iejska K on feren ­
cja  L ig i K ob ie t odbędzie się 
25 bm. o godz. 9.30 w  sali kon fe­
rency jne j M R N  w  Ratuszu.

B O kręgow a W ystaw a Szkoln ic­
twa Zaw odow ego otwarta będzie 
w maju. Prace organ izacyjne w  
toku.

■  W  p ierw szej po łow ie marca
br. Opera w ystaw iać będzie „P a -  
r ię " , „Z ło tego  K ogu cika ", „H a l­
k ę " , „Sprzedaną narzeczoną" i 
„Toscę '\  oraz zorgan izu je kon­
cert sym foniczny. B ile ty  zb ioro­
w e na te im prezy zam aw iać moż­
na do 24 bm.

■  Najb liższą w ycieczką, orga­
nizowaną przez W oj. Radę T u ry ­
styki p rzy O RZZ będzie w yciecz­
ka Zw . Zaw . Prac. Finansowych 
) H andlowych do K rakow a i W ie­
liczki w  dniu 4 marca br.

■  N ie pozostał bez echa apel 
Bakł. Kom unikacyjnych , w zyw a ­
jący studentów Uniwersytetu  do 
Jjracy przy przekładaniu szyn z 
Bl. Szajnochy na ulicę K azim ie­
rza W ielk iego. Na apel zareago­
wali poloniści, k tórzy w  dużej

grupie pracow ali w czora j 4 godzi­
ny p rzy n iwelow aniu  tereru .

■  Walne zebranie w yborcze 
Polsk. Z  w. In żyn ierów  i Techn i­
ków  Budownictwa odbędzie się w  
Domu Technika 4 bm. o godz. 10.

B Zakończenie Roku M oniusz­
kow skiego i  roku Noskowskiego 
odbędzie się 25 bm. w  sali P o li­
technik i Akadem ia — Koncert, w  
której wezm ą udział chóry w ro ­
cławskie i  soliści Opery. Akade­
mia rozpocznie się o  godz. 18. Or­
ganizatorem  jest Doln. Z  w . Spie- 
waczo -  M uzyczny.

■  Zm ien iło  nazwę P P B  5 na 
P rzem ysłow e Z jednoczen ie Budo­
wane nr 2.

■  Odprawa zarządów  Spółdziel­
n i Spożywczych  i  Spółdzielni 
P racy  odbędzie się 25 bm. o godz. 
10.30 w  św ietlicy  PSS (R ynek 
31/32).

■  Odczyt o pochodzeniu czło­
w ieka organ izuje 28 bm. Tow . 
W iedzy Powszechnej. P re lek c ję  
w  O RZZ o godz. 18 w yg łos i prof. 
dr Jan M ydlarski. P o  odczycie — 
dyskusja.

■  D yrekcja  i m łodzież Liceum  
Sztuk Plastycznych  składa za na­
szym pośrednictwem  podzięko­
wanie naczeln ikow i wydziału
zdrow ia Prez. M R N  za opiekę nad 
m łodzieżą zakładu.

■  T u le je  na chodnikach o trzy­
mają nakryw ki. In fo rm u je  nas o 
tym  w ydzia ł gospodarki komunał 
nej Prez. M RN, w  zw iązku z na­
szą notatką.

■  O trzym aliśm y list zb io row y 
od studentów Uniw ersytetu  i  P o ­
litechnik i, w  którym  zapytu ją 
nas k ied y „D om  Książki** o tw o­
rzy  obiecany antykwariat. P y ta ­
nie k ieru jem y do dyrekc ji „D o ­
mu Książki**.

Konkurs —  ankieta
i W ojewódzki Społeczny Kom itet do W alki z Alkoholi- 
- ogłasza „konkurs-—ankietę*4 na najlepsze i najbar­

dziej trafne wnioski i wypow iedzi mieszkańców naszego 
województwa w  sprawie zwalczania pijaństwa.

Za najlepsze wypowiedzi przewidziane są następujące 
nagrody:

1. A PA R A T  RADIOW Y
2. A PA R A T  FOTOGRAFICZNY
3. TECZKA SKÓRZANA
4. 15 W ARTOŚCIOW YCH NAGRÓD KSIĄŻKOW YCH.
Czytelnicy „Słowa Polskiego" proszeni są o nadsyłanie 

projektów do „Działu listów*1 pod adresem: Wrocław, 
ul. Oławska 10/11 — z zaznaczeniem na kopercie: „konkurs- 
ankieta".

Poniżej zamieszczamy tekst ankiety:
, 1- W  jaki sposób odzwyczaić się od picia alkoholu.

Ł  Jak wyrugować alkohol z uroczystości rodzinnych.
I $. W  jaki sposób uregulować sprzedaż alkoholu, aby 

zmniejszyć jego spożycie.
4. Jak uchronić młodzież przed piciem alkoholu.
6. Jak powinna się odnosić publiczność do pijanego 

w tramwaju, na ulicy itp,
o. Jakie stosować sposoby zwalczania alkoholizmu w  za­

kładach pracy oraz życiu świetlicy.
Czytelnicy mogą udzielać wypowiedzi na wszystkie lub 

l poszczególne pytania.
W ojewódzki Społeczny Kom itet do W alk i z A lkoholi­

zmem apeluje do uczestników konkursu, aby nadsyłali 
wnioski, których zastosowanie wpłynie na zmniejszenie spo­
życia alkoholu.

Najlepsze odpowiedzi będziemy publikować w  prasie. 
Odpowiedzi należy nadsyłać do 10 marca br.

REDAKCJA

dla wszystkich narodów miłu­
jących pokój.

Po  przemówieniu ob. Bar­
czyka głos zabrał przedstawi­
c iel A rm ii Radzieckiej, który 
w  krótkich słowach oddał 
hołd poległym  za w ielką spra 
w ę  wyzwolenia narodów spod 
jarzma faszyzmu i  imperia­
lizmu.

W  imieniu Wojska Polskie­
go m ówił płk. Flik ierski: —

Ślubujemy Wam, polegli bo­
haterzy A rm ii -  W yzw oliciel- 
ki, że twardo i nieustępliwie 
kontynuować będziemy W a­
sze dzieło, —  dzieło w a lk i o 
szczęście, dobrobyt i  pokój 1

Po przemówieniach, poszczę 
gólne delegacje złożyły w ień­
ce.

Społeczeństwo wrocławskie 
wykazało, że wdzięczność dla 
Związku Radzieckiego i  jego 
bohaterskiej A rm ii głęboko 
spoczywa w  jego  sercach. —  
Tak głęboko, jak  umiłowanie 
wolności i  pokoju.

(Ana)

Korzystają z każdej wolnej chwili

Biblioteka studencka
wiernym przyjacielem młodego prawnika

N a  parterze gmachu W y­
działu Prawa przy ul. Uniwer 
sytetów Szwedzkich mieści się 
biblioteka i  czytelnia prawni­
ków —  członków Zrzeszenia 
Studentów Polskich.

N ie było by w  tym nie dziw 
nego, gdyby nie fakt, że... każ 
da katedra uniwersytecka po­
siada swoją własną bibliotekę 
naukową.

—  Dlaczego wasz studencki 
księgozbiór cieszy się więk­
szym powodzeniem, niż dużo 
obszerniejsze biblioteki przy 
katedrach naukowych? —  py­
tamy ob. Stanisławę Chmiel, 
studentkę IV  roku, która 
przed chwilą wypożyczyła pod 
ręcznik procesu cywilnego.

—  Przyczyn jest wiele —  
odpowiada zapytana. —  Asy­
stenci nie zawsze mogą dyżuro 
wać w  tym czasie, który nam

odpowiada. W  przerwach mię­
dzy wykładami najchętniej 
korzystamy z czytelni studen­
ckiej. Poza tym, dzieła biblio­
tek przy katedrach nadają się 
raczej dla studentów, którzy 
specjalizują się w  określonych 
przedmiotach, a w  naszej, stu­
denckiej każdy znajdzie podrę­
czniki i  skrypty, konieczne do 
egzaminów.

—  Trzeba dodać, —  mówi 
dyżurny uczelni studenckiej, 
ob. Paluchniak —  że od czasu 
kiedy nasz księgozbiór powięk 
szył się o kilkaset tomów, wy­
pożyczamy książki nawet do 
domu.

—  Czy biblioteki innych wy­
działów tego nie stosują?

—  Nie. Dlatego też nasza 
czytelnia jest chyba najwięcej 
odwiedzana.

R o sn ą  Ł a J ry  S łu ż b y  Z J ro w ia

Nie przerywając pracy w  szpitalach
pielęgniarki uczq się na kursie

Wobec ogromnej rozbudowy 
lecznictwa w  Polsce Ludowej, 
gdzie cały świat pracy ma za­
gwarantowaną bezpłatną pełną 
opiekę zdrowotną, dotkliwie da 
je  się odczuwać poważny nie­
dobór kwalifikowanych sił pie­
lęgniarskich. To też do pierw­
szoplanowych zadań Służby 
Zdrowia należy dziś szkolenie 
nowych kadr pielęgniarskich, 
które rekrutuje się ze środo­
wisk robotniczo-chłopskich.

W  świetlicy 3 Szpitala M iej 
skiego (dawny Ubezpieczalni) 
odbyło się uroczyste otwarcie 
9-miesięcznego kursu młod­
szych pielęgnirek. Kurs zor­
ganizowało w  myśl założeń 
Planu 6-letniego kierownictwo 
szpitala wraz z Polskim Czer­
wonym Krzyżu.

Słuchaczkami jest 50 pra- 
cowniczek szpitali wrocław­
skich, pełniących dotychcząs 
funkcję salowych, sprzątaczek 
itp. Kursantki będą się kształ­
cić, nie przerywając pracy
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szpitalnej. W ykłady teoretycz­
ne, obejmują oprócz przedmio­
tów ściśle zawodowych naukę 
jęz. polskiego, rachunkowość 
i  naukę o Polsce Współczesnej 
w  rozmiarach wyrównujących 
ich ogólne wykształcenie do po 
ziomu 7-klas szkoły podstawo­
wej. Wykłady odbywać się bę­
dą w  godz. 15— 18. Kierownicz 
ką kursu jest przełożona pie­
lęgniarek szpitala N r 3 ob. S. 
Myśliwiec, wykładowcami zaś 
lekarze i kwalifikowane pie­
lęgniarki.-

W „Monopolu
remont zaczyna się 
1 marca
i trw ać  będzie
do 1 maja

1 marca „Orbis“y nowy dzier­
żawca reprezentacyjnego lokalu 
gastronomicznego w  hotelu „Mo- 
nopol“ — przystępuje do prze­
prowadzenia generalnego re­
montu pomieszczeń restauracyj­
nych. W  dotychczasowej szatni 
hotelu wybuduje się bufet dla 
kelnerów, a dotychczasowy bar 
przeznaczony będzie tylko dla 
gości. W  ten sposób uniknie się 
„zatorów".

Dla ułatwienia pracy, zwięk­
szy się przejście z sali marmu­
rowej do salki dotychczasowe­
go baru. Ponadto wybudowane 
zostaną szerokie schody do ku­
chni, co w  znacznym stopniu 
usprawni pracę kelnerów.

Zakończenie remontu przewi­
duje się na 1 maja br. Wszyst­
kie roboty wykonane zostaną w  
Czynie Pierwszomajowym. Pod­
czas remontu lotka! będzie nie­
czynny.

N a  Politechnice W rocławskiej

Najnowocześniejsze w  Polsce urządzenia
posiada nowy pawilon chemiczny

Szybko ukończona została bu­
dowa gmachu Wydziału Chemii 
Potitechniki Wrocławskiej przy 
zbiegu ul. Wyspiańskiego z ul. 
Łuk asie wicza. Obecnie prowa­
dzi sdę już roboty tynkarskie 
i  instalacyjne.

Przystąpiono także do urzą­
dzenia laboratoriów i  pracowni. 
W  diużych salach o szerokich, 
widnych oknach, ustawia się 
długie pokryte białymi kafelka­
mi stoliki. Przy tych stolikach 
właśnie, już w początku przy­
szłego roku akademickiego bę­
dą pracować i  uczyć się stu­
denci chemii.

Każdy stół podzielony jest 
na 10 części. Każda z nich — 
to stanowisko studenta, zaopa­
trzone w  dwa krany gazowe, 
kran z wodą, gniazdko elektry­
czne i  zlew.

Pod stolikiem znajduje się 
szafka na przybory laboratoryj-

Troska o dzieci
„trudne
do prowadzenia”

Zagadnienie w a lk i z prze­
stępczością u dzieci interesu­
je  coraz żyw iej nie tylko nau­
czycielstwo, ale i  rodziców. 
Problem  zaniedbanych moral­
nie i tzw. dzieci trudnych do 
prowadzenia, jest w e W rocła­
w iu dość ciężki, ponieważ je ­
dyny istniejący zakład jest za 
mały, a brak budynku unie­
możliw ia otwarcie drugiego.

Zagadnieniom tym, oraz o- 
cenie pracy nowoobranych ko­
m itetów rodzicielskich, po­
święcone zostanie najbliższe 
plenarne posiedzenie komisji 
oświaty M RN, które odbędzie 
się 26 bm. ‘o godz. 17 w  sali 
obrad M RN w  Ratuszu. Na 
posiedzenie, poza przedstawi­
cielami komitetów rodziciel­
skich zaproszeni zostali rów ­
nież nauczyciele i  lekarze 
wrocławscy, (tt).

Srebrne krzyże
zasługi
dla dwóch 

r a d n y c h
- Dwa dni będzie trwała naj­
bliższa sesja M iejskiej Rady 
Narodowej. Na porządku 
obrad znajdą się m. in. takie 
sprawy, jak zatwierdzenie 
nowego podziału administra­
cyjnego miasta, sprawozda­
nia komisji: zdrowia, drobnej 
wytwórczości oraz pracy i 
opieki społecznej. Rada doko­
na również wyborów ławni­
ków do Sądu Powiatowego.

Na sesji odbędzie się też 
wręczenie odznaczeń zasłużo­
nym mieszkańcom miasta. M. 
in. odznaczeni zostaną srebrny 
m i Krzyżam i Zasługi dwaj 
radni m iejscy ob. ob. St. W o j­
tow icz i  J. Korzeniowski.

Term in sesji wyznaczony 
został na 2 i  3 marca, na 
godz. 9-tą. (— ).

ne. Obok, znajdują sdę specjal­
ne szafki t. zw. dygestarda, pmza 
znaczone na doświadczenia a 
gazami, szkodliwymi dla zdro<« 
wia. W małych pokoikach znaj* 
dują się pracownie przeznaczo­
ne dla naukowców — profeso­
rów i  asystentów. Całość spra­
wia wrażenie miłe i  estetyczne. 

Urządzenia laboratorium W y­
działu Chemii Politechniki Wro­
cławskiej są najnowocześniej 
wyposażone spośród wszystkich 
pracowni studenckich w  Polsce.: 
Sam gmach został także dosto­
sowany do wymagań progra­
mów wszystkich katedr che­
micznych. Budynek oddany zo­
stanie do użytku z początkien 
października br. (ZJZ.)

Teatry
P A Ń S T W O W A  O PE R A  — '  Oz. 19

— „P a ria ",
P O L S K I — godz. 19 -  „H en ryk  

V I  na łow ach",
K A M E R A L N Y  — godŁ 15 — „Siu-* 

b y  panieńskie" (zamkn.), godz* 
19 — „Ś luby panieńskie".

M ŁODEGO W ID Z A  — godz. 13 — 
„F le t  zaczarow any", godz. 19,1#
— „W od ew il warszaw ski".

Wystawy
Z P A P  — ul. Stalingradaka 26 - »  

„W rocław scy plastycy w  obro­
n ie poko ju ".

M UZEUM  Ś LĄ S K IE  — „Ceram ika 
artystyczna".

Z A K Ł . DOSK. RZEM . — Ul. Su-< 
decka 95/97 — „W yrob y  z  od-< 
padków  — otw . do 28 bm.

R epertu ar  kin
„S L Ą S K "  — „C zap a jew " (radz.), 

godz. 16, 18 i 20.
„S C A L A "  — „Św in iarka  1 pa­

stuch" (radz.), godz. 16, 18 i  20.
„W A R S Z A W A " — Eksperym ent 

dr. Ehrlicha" (amer.), godz. 16, 
18 i 20.

„P R Z O D O W N IK " — „Z a w ie ja 1* 
(czesk.), godz. 15,30, 18 i  20,30.

„P O K Ó J " — „W schodnie zaloty** 
(radz.), godz. 16, 18 i 20.

„P IO N IE R " — „Saławat, w ódz 
Baszk irów " (radz.), godz. 15 i  
17. — Program  aktualności — 
godz. 19, 20 i 21.

„P O L O N IA "  — „P rzeczuc ie" (cze­
ski), godz. 16, 18 i 20.

„T Ę C Z A "  — „L eg itym acja  party j 
na" (radz.), godz. 15,45, 18, 20,15.

„ F A M A "  — „W yspa szczęścia** 
(węg.), godz. 18 i 20.

„R O B O T N IK " — Program  składa­
ny, godz. 17 1 19.

OGRÓD ZO O LO G IC ZN Y — otw ar­
ty  od godz. 9—19.

Nocne dyżury a p te k
Pod „G w iazd ą", ul. Stalina 87,

„  „S łońcem ", Traugutta 121,
„  „M iko ła jem ", ul. M ikołaja 46.

OSTRE D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I —i 
Szpital W ojew ódzk i (oddz. chi­
rurg. i  wew n.) — ul. W szystkich 
Świętych 1, Szpital M iejsk i n r 5 
(oddz. dziec.), ul. Kasprow icza 
64/66.

Wody
mineralne
także na recepłę

Zakład Lecznictwa Pracow-J 
niczego zawarł ostatnio umo­
w ę z Powszechną Spółdziel­
nią Spożywców, w  myśl któ­
rej w  sklepach PSS posiada­
cze recept otrzymać będą mo­
g li bezpłatnie wody mineral­
ne, sprowadzane przez „Uzdro­
wiska Polskie". Są to sklepy, 
Plac Solny 10, Podrożna 26, 
Partyzantów 94, Joannitów 22, 
Mikołaja, Skłodowskiej 91,- 
Wincentego 10, Plac Żuław­
skiego 11. Kościuszki 133, 
Kowalska 56, Cierniogajska 
47, M ickiewicza 2 oraz sklep 
nr 9. Poza tym  wody mine­
ralne wydawane są przez ap­
teki Z L P  —  ul. Słowiańska 2 
i Olszewskiego 75 (bron).

M ilic janci i  Ormówcy są ni€. 
tylko stróżami porządku pu+ 
blicznego, ale również opiekuj 
nami ludności, jak to widzi* 
my na fotografiach zrobionych 

przez fotoreportera  na uli* 
cach Wrocławia.

(Foto —  Czelny)]

W redakcji p rzy jm u ją : Sekretarz redakcji w  godz. 11—12. Redaktor 
Naczelny w  poniedziałki, środy 1 piątki 12—13. — Redakcja ręko­
pisów  nie z i  »raca 1 za ogłoszenia n ie  odpowiada. F-2-10653

PR E N U M E R A TA : z przesyłką pocztową: m iesięcznie 4,05 zł, kw ar­
ta ln ie 12,15 zł, półrocznie 24,30 zł, rocznie 48,60 zł. Prenum eratę p rzy j­
m ują: wszystkie plac. poczt, oraz P P K  „R uch ” . Konto P K O  vm-136*.
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